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Z zastrzeleniem miejsc I ł  prc. Zagranic z. o 00 prc. droźei

Przed światowy konferencją gospodarczą.
Oczy wszystkich zwrócone sa ta  

bKską już konferfcncię londy ńs1-- k,ó- 
rej termin ostatecznie, po długich tar­
gach, zwlekaniach i perypetiach, wy­
znaczono ina dzień 1J czeiwca b.
Nic zresztą dziwnego, jedność gospo­
darcza świata została zburzona. Za- 
Jlugo trwała zoiacja wojenna jego 
części. Przem yśl zdążył s e zdecentra­
lizować. Po wojnie nictylko -nie odbu­
dowano zawieszonej solidarności, ale 
konsekwentnie i sta'e niszczono je; 
resztk:. Sw at pokratkowano bar.iera.rni 
celnemi, emigracyjnemi i. dewizowymi. 
Bojąc się ryzj ka gwarantowania poko­
ju, zburzono pewność jutira. Zatamowa­
no obieg kapitałów. Krótkowzroczny 
egoizm polityczny żabi) gospodarkę 
św atową, która stoj wolnością i za­
ufaniem.

I kiedv w wyniku tego wszystkiego 
wzrastały trudność' na świccie, wzra­
stać też poczęła nozba kontereneyj, a 
/urazem corazto nowych, nieraz fan­
tastycznych pomysłów gospodarczego 
uzdrowienia świata. Międzynarodowa 
konferencja gospodarcza, która ma so  
odbyć obecnie, jest konferencją jubi­
leuszową. Z przeprowadzonych obli­
czeń wymika, iż jest to od komerericj1' 
genueńskiej już pięćdziesiąta z rzędu 
konferencja gospodarcza. Podobnie ak 
i inne wieksze narady, tak i tę po­
przedziły 1'czne projcKiy sanacji go­
spodarczej, sformułowane przez ekono­
mistów światowej sławy. Pozatem jed­
nak konferencje między narodowe na 
terenie gospodarczym nie były nigdy 
zb: t popularne. Za wiele od rnch ocze­
kiwano a za mało zawsze dawały. 
P izęto i dzisaj pozostaje otwarłem 
pytaniem, czy i w jakim stopniu ta 
konferencja, w której uczestniczyć bę­
dzie przeszło sześćdziesiąt państw, 
zdoła doprowadzić do .Konsolidacji sto­
sunków gospodarczych. Do skibo u 

przychodzi ona w niezbyt sprzyjają 
cycli okolicznościach. Z jednej strony 
poprzedziło ia zamie-szanie Waflutowe, 
cpotegowane obei waniem się kursu 
dolara. a z drugiej strony ferm u te! 
kuuferencu przypada niejako w przed­
dzień spłacenia rat długów wojennych 
(15 czerwca).

Zadania jej są właśoiwie proste j zro­
zumiale. ^Sprecyzował je o taliiŁo Ruu- 
sevelt; uczynnij. to i inni. „Wszy stkie 
narady p3w inny przystąpić do mej z 
nołszczorszem ; naipełnit.oszem pragnie 
r em donrow adzcuia do pomyślnych 
wyników. Wszystkie narody powmny 
współpracować z sobą. Jesteśmy zgo­
dni w tern, że u ;poknjenle oolityczne 
jest czynnikiem istotnym dla stałości 
stosunków gospodarczych, i ze rozbro­
jenie ekfenom czne nastąpić winno w 
twiecie. w którymi możliwe je "  roz­
brojeń'e militarne. Rozejtn w dziedzi­
nie ceł usuwanie innych przcs.zkod 
w handlu międzynarodowym jest izc- 
czą podstawową. Jesteśmy zgodni v  
tem. że ustalenie miary wartości win­
no być przywrócone, i sądzimy, że 
m arą ttk a  jest złofco.“

Ozy można obmyśleć zdrowsze za- 
sad* ? Czy można wskazać godziwsze 
cele'.J

Ale jak wygląda ich realizacja? Nat- 
poważniejsze autorytety wielkiej prasy 
ekonomicznej wahaia s ię  pomiędzy

optym zmein a pesymizmem. Wyłania ł 
s-ę nieodparcie obawa, czy teoretyczne j 
próby rozwiązania zagadnień ta.k wiel­
kiej wagi dadzą się łatwo przeprowa­
dzić przy stole konferencyjny' ni. Roz­
mowy waszyngtońskie, które miały suj 
stać wstępem do konferencji, dały 
wynUk dość nikły. Okazało się, że prze­
ciwieństwa interesów są zbyt silne i 
sprowadzenie do wspólnego mianowni­
ka polityki gospodarczej i pieniężnej 
Francji, Anglij i Ameryk, jest miejsca­
mi kwadraturą koła. Nawet tak bliskie 
z sobą rasowe pokrewieństwo jak m ę- 
dzy Anglją 4l Stania-mi Zjcdnoczonemi 
nie potrafiło wyrównać różnic, spowo­
dowanych przez historyczny ro.swó.i, 
geograficzne położenie i mentalność 
obu społeczeństw.

Jeden jest może najważniejszy re­
zultat rozmow waszyngtońskich zdoj-. 
ny wywrzeć dobroczynny wpływ na 
losy przyszlei konferencji. Oto Stany 
Zjednoczone dosz-ły najpiawdopodub- 
nłej do przekonania, że p.owót do pro­
sperity może nastąpić tylko za pośred
nfc-tweni akcji oiiędzyti.upiłowej. Mu.

szą zatem Stany Zjednoczone zrzec sle 
tradycyjnej polityki nacjonalizmu eko­
nomicznego i swoje pojęcia ekonom cz­
ne ziiitcrnacjonahzować, ożyli po- 
usuwać pizeszkody, stawiane między­
narodowemu handlowi przez obniżenie 
wygórowanych ceł ochronnych, przee 
zniesenie restrykcyj walutowych i 
skasowanie długów nicliaudlowych. 
Ogól amerykański musi zrozumieć, żo 
sprawa długów wojennych musi być 
uregulowana przez zbiorowe porożu- 
miernie wszystkich zaintęrcsowanycr,. 
Koń eczna jest stabilizacją pieniądza 
w całym świecie. Roia złota była d o  
tycliczas fałszywie pojmowana. Mię­
dzynarodowa konferc/nc.a gospodarcza 
must się zająć pi zedewszystkiem ure­
gulowaniem funkcjonowania goid- 
slundardu.

Biogram konferencji został o,praco- 
i\vany. Podawał on wyraźną hierarchę 
poczynań międzynarodowych celom 
sanacji! stosunków gospodarczych a 
skali światowej. Zaczynał od kwesul 
waluty złotej, k tórą'uw ażał za, co miitło 

-nne qua non wszeikicai dalszych posu-

„Niemcy bądą się zbroiły
niezależnie od wyników konferencji rozbrojeniowej".

OFICJALNE OŚWIADCZENIE MINISTRA VON NEURATHA.
Genewa, 11 roaja. (PAT) Prasie mię­

dzynarodowej został dziś zakomuniko­
wany artykuł barona von Neuratha, 
który ukaże się jutro w propagando­
wym tygodniiku, wydawanym przez 
niemieckie stowarzyszenie przyjaciół 
J ,g i Narodów w Genew t,

Artykuł von Neuratha wywołał wiel 
ku sensacje w kołach konferencji roz-* 
brojeniow'ej z iwprodu usiępu następu­
jącego:

„Jeżeli się oragnie streścić z memiec 
kiego punktu widzei ia rezultaty dys*  
kusji na konferencji rozbrojeniowej, 
które trwają od 15-tu mie iięcy, należy 
stwierdzić, że nasze żądanie praktycz­
nego zrealizowan a zasady równości 
praw, przez rozbrojeire innych rozb- 

j (y się o  odmowę rozbrojenia się ze 
strony państw silniej uzbrojonych, i że 
będziemy zmuszeń, uzupełnić nasze 
zbrojeń'a bez względu na to, czy na­

stąpią jakiekolwiek ogranic/emia i re­
dukcje ogólne zbrojeń w ramach planu 
brytyjskiego"

Dalej min. Neuratih zapowiada, że 
Niemcy muszą stworzyć lotnictwo woj 
skowe -i morskie oraz posiadać ciężką 
artylerie, gdyż inne państwa nie chcą 
się wyrzec tych rodzajów broni.

Oficjalne oświadczenie n emieckiegc- 
m iństra spraw zagranicznych, że Niem 
cy, niezależnie od wyników konferen­
cji rozbro"enk>wej, w każdym razie u- 
zupełnią swe uzbrojeń,e, w yw arło 
ogromne wrażenie na wszystkich dele­
gacjach,

G e n e w a , 11 maja. (FAT) Zarówno 
wczoraj jak i dzisiaj angielski delegat 
Ii den odbył rozmowy z delegatem Nic 
iniec na konterencję rozbrojeniową Na­
dolnym, Jak słychać, wysiłki angie * 
sklie nie dały żadnych pożyty w ny ci: 
wyników.

P. Premjer Jędrzeiewicz
objął urzędowanie.

Cl elelonem od nas’«go  korespondenta.)

W arszawa. 11 maia. (Sz.) Dziś w go­
dzinach przedpołudniowych nastąpiło 
w Prezydium Rady Ministrów uroczy­
ste pożegnanie ustępującego premiera 
Aleksandra Prystora.

W  wielkie.' sali Prezydium zebrali 
sie wszyscy urzędnicy, w imieniu któ­
rych wygłosił przemówienie uodsokre 
tarz stanu p. Leclinicki. żegnając P- 
Prem jera Prystora w bardzo serdecz­
nych słowach, P. W iceminister mówił

o atmosferze, która w ciągu 2 Jat spra­
wowania swego urzędu Premier P.ry- 
stor umiał w ytw oizyc wśród podwład­
ni go mu personelu. Swoją niezłomną 
wolą i oddaniem sie pracom państwo­
wym umiał personel zachęcić do inten­
sywnej pracy.

Nasiennie przemówił o. Prem ier Plfy 
stor. z widocznem wzruszaniem żegna

(Ciąg dalszy na stronie

uięć, i od niej dopiero uzależniał resztę 
programu. Jako warunek przyw róce­
nia powszechne, waluty złotej, uerma!- 
mie fuPKcjonująceij, wymieniono w pro- 
g ran ie : uregulowane „pewnych wiat* 
lii cli zagadnień politycznych, będących 
w zawieszer u“, następnie żaś załatwię 
nie spraw'y długów, przywrócenie „we 
właściwym stopniu11 wolni ści obr ru 
towarów' i usług, a wreszcie przywró­
cenie wolności rynków dewizowych 
obiegu kapitałów. Niestety, tak jak 
obecnie rzeczy sie przedstawiają, wła­
śnie sprawy monetarne będą najpraw­
dopodobniej mus aly zei.ść na plan dru­
gi. Obserwując rozwój tych spraw, do­
chodź; się do przekonania, że k mfe- 
ret.cia światowa zwróci racze.i głów:ną 
swą uwagę nic na stronę finansową, 
ale na stronę towarową kryzysu. Nor­
man) Davis, delegat rządu w aszyngtoń­
skiego na konferencje gospodarcza, po­
stawił iuż tego tymi wniosek. Zapro- 
i/OJiował ośmiu mocarstwom zawarcie 
natychmiast roizcjmu celnego, p izew - 
diijącego zobowązanie się wszystkich 
UjĘZCSttiiko.iy ud niepodwyższauia ua 
pewien czas swych tarj f ochronnych l 
do mewprowadzania nowych prze­
szkód w handlu Międzynarodowym.

Jakkolwiek tedy wstęp do zjazda 
londyńskiego nie przedstawia sie zbw 
różowo, n :c można jednak tej konfe­
rencji zupełnie lekceważyć. Zajać mus* 
na niej przeto odpowiednie swemu zna­
czeniu stanów.sko i p oKka. Jako kraj 
o strukturze rolniczo-przemysłowej, 
stojący pod względem liczby swej 
ludności w pierwszym rzędl-ie państw 
europejskich, a mający także ze 
vł zględów geograficznych znaczente 
kluczowe, powinna odegrać jtóważuą 
role w obradach. W nerw szym  rzędzie 

.Polska', jako jeden z nielicznych jesz­
cze krajów, które ostały się przy nie • 
zmicniónym parytec.o waluty, jak też 
nieograniczonej swobodzie cy,r,kuidc.i( 
dewiz, powinna stanąć obok F.rani/ł 
mocno im stanowisku przywrócenia 
waluty złotej. ,i zniesienia ograniczeń 
dewizowych, które stwarzają ukrytjr 
dumping eksportowy dla krajów, Które 
ode,rwały swą walutę oa złota. Równo 
cześnic powinna Polska w y stąp ć  Jako 
icprozetilantka bloku państw rolni­
czy ć l  i wysunąć z należytą siłą postu­
laty tego bloku.

N i c  m o ż n a  z a p r z e c z y ć  l e d n i e n i i i .  Ot 
w y z n a c z e n i e  j u ż  o b e c n i e  i t o  n a  cv  • 
t a k  u f e d a l e k j  t e r m n u  z e b r a n i a  
w s z e c h ś w i a t o w e j  k o n f e r e n c j i  p o z y .  . ' 
p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  j e d n a k  p o i T i i . . :  \ 
u c z i s t n i k a r n . i .  p r z e d w s t ę p n y c h  r o z n  r, ,v 
m u s i a ł y  s i ę  z a r y s o w a ć  p e w n e  i m  ż b -  
w o ś c i  p o i r o z u i i f e i t i i a .  I j e s z c z e  . c d i i  : 

jakkolwiek lekkomyśinościii_ był; i j  
w i ą , z a ć  i  t ą  k o n i e r c n c j ą  n a n i m e n i e  na- 
d z l e i e ,  t o  j e d n a k  z a r y s o w u j ą c ą  s i ę  la. 
w i e l u  p a ń s t w a c h  u w o L u c j ę  p t f e l ą e t ó ł v  
n a  p o l i t y k ę  l i a w l i i  wą, e w o E K C ę ,  
b ę d ą c ą  n ś c z e i i i  l im  m  .iaTc S t w l ó r d z e -  
n i e m  b a n k r u c t w a  p r o t ( .k c .> ó IF z " i i iu ,  

. . n a ć  n a l e ż y  z a  o j i ś w  z o  W S z i  l i m i a  
d i o a t n 1. B o  e w o l u c j a  ta i i o w o ó ż ł ,  .żft 
c o r a z  b a r d z i e j  u t r w a l a  s i ę  w  u m y s ł a c h  
p r a w d a ,  ż e  w o j n ą  e k o n o m  . - z n a  w  t c ,  
r u n k a c h  n a s z e j  c y w i ł l ż a e  p r - w r a e t z ?  
< ' s t a t e c z i i  p d o  r u i n y  z » t ó \ v i i o  z w y ­
c i ę z c ó w ,  j a k  j z w y c i ę ż o n y c h  

 o-----



2 Nr. z dnia 13 maju 1933.

Jak długo jeszcze potrwa
przymierze Hugenberga z Hitlerem,

(Ciąg dalszy ze strony 1-szej.)

iac urzędników. P. Premier oświad­
cz vl m. in.: Jeżeli oraca w tym oież- 
kim okresie dawała o b ad an e  wynik’, 
zawdzięczam to w dużej mierze perso 
nelowi mego urzędu, który umiał się 
z,dobyć na jaknaidaled idący wysiłek. 
Nieiaz nóźną noca widziałem w  srma- 
chu Prezydhim oświetlone okna. To, 
nie zważajac na godziny noone. urzęd­
nicy Prezydhim oddawali się pracy 
naństw owej. pełni poświęcenia.

Zkolei odbyło sie pożegnanie usteou- 
iacągo podsekretarza stamt dr. Nako- 
niecznikowa-Kiukowskie zo. W  imieniu 
personelu Prezydium Rady Ministrów 

- żegnał go szef biura prawnego p. Pa- 
czowsiki. W  Serdecznych słowach od­
powiedział mu Minister Nakomeczmi- 
kow-Kilukowski.

Około godz. 11-ei przed południem 
/J.zybyl do gmachu Prezydium Rady 
Ministrów nowo mianowany Premier 
Janusz Jedrzejewicz i po krótkie’ kon 
frrenoii z ustemiiacym Premierem Pry  
storem objął urzędowanie. O godzinie 
11.30 w wielkiej sali P rez"dium odby­
ło sie powitanie nowego Premiera. W 
imieniu personelu wygłosił przemówię 
nie wiceminister Ledinicki. W  odpo­
wiedzi na to P. Premier Jedrzejewicz 
podniósł owocne wysiłki pracy dla do­
bra Państwu swego poprzedniku Pre­
miera Prystora. i oświadczył, że zada­
niem jego i jego gabinetu bedzie konty 
nuowanie prac prowadzonych przez 
gabinet Prem iera Prystora. P. Premier 
apelował do urzędników. abv i nadal 
z ta sam a energia pracowali. abv Pa­
miętali. że zmiana na stanowisJcu P re ­
miera nie wpłynie na tok ich prac. P ra 
ce te  należy kontynuować tak. jakby 
sie nic nie zmieniło.

W  południe p. Prem ier Tędrzeiewicz 
przybył do gmachu Seimu i złożył ko­
lejno w izyty  marszałkowi Sejmu dr. 
Świtał sicie mu i marszałkowi Senatu P- 
Raczki ewiczowi. P . Prem ier pozosta­
wił swe karty  wizytowe prezesowi 
Syndykatu Dziennikarzy W a r s z a w ­
skich ted. Scieżyńskiemu i prezesowi 
KJubtt Sprawozdawców Parlam entar­
nych red. Wierzyńskiemu.

W  godzinach popołudniowych odlby 
fo sie przejecie urzędowania w Mini­
sterstwie Rolnictwa i Reform Rolnych. 
Po krótkie’ konferencji ndedzy Mini­
strem Ludkiewiczem i Ministrem Nako 
niecznlkow-Khikowskim nastąpiło po 
żegnanie ustępującego Ministra Ludkie 
wicza i powitanie nowomianowantgo 
Munist ra Nakoraiecmikow-KMrow skie- 

ro.
O godz. 2 popołudniu marszałek Se­

natu rew izytow ał p. Prem iera Jedrze- 
jewicza w oa>acu Brezydaum Rady Mi­
na stów.

P. Prem ier Jędrzeie^Gcz złoży? d%iś 
wizytę ks. kardynałowi Rakowskiemu. 
Wieczorem Pan Prezydent Rznlite] 
w ydał na Zamku na cześć ustępującego 
Prem iera Prv stora obiad, w  którym 
oprócz Pana Prenrdenta i Prem iera 
Prystoia. uczestniczyli w szyscy Mini­
strowie z Premierem .Todrze;ewiczeni 
na czele, oraz członkowie Domu Pana 
^rezydenta RznUtei.

W  ciągu dnia p. P rem.ier P ry  stor był 
" r żyję ty na  dłuższej wizycie pożegnal­
ne i przez P. Prezydenta PzDlitei.

 r -------

Gen. Górecki w Białym Domu
W aszyiuloti, W maja. (PAT) Gen.

Rfiman Górecki przybył wczoraj rano 
do Waszyngtonu. General Goreck1 
przyjęty był na audiencji w Białym 
Domu. Na audiencji tej obecny byt ró- 
wmeż ambasador Rzeczypospolitej Pa 
tek. Po tej wizycie gen. Górecki zło­
żył w izyty sekretarzowi stanu i sekre 
'arzowi skarbu. W godzinach wieczor­
nych gen. Górecki dokonał wręczenia 
miwersytetowi w Gcorgetown medalu 

i idacu, W  uroczystości tej wziął udział 
ambasador Patek i personel Ambasady 
Rzeczypospolitej w obecności przed­
stawicieli dyplomatycznych państw so 
iitszntczvch

 o-----

Sprzymierzeniec narodowych socja­
listów — partia niemiccko-łiidowa — 
zmieniła na-wniosek swoiegn przywód 
cy. HLgenoerga. nazv\e Odtąd zwać 
sie ona będzie „frontem niemiecko-na­
rodowym".

Odrzucenie nazw y „Partia" i zasta- 
Ije titt jej nazwa „frófit“. ma tu swotie 
głębsze znaczeni*, metylko sens for­
malny, Partia fiugtnoerga nie bida ni­
gdy bardzo liczna, a teraz, pod presja 
narodowych socjalistów, likwidujących i 
po ko lei wszystkie inne partie, skur- j 
czyta sie. całe grupy i organizacie no. ; 
brunświeka. przechodziły do obozu 
tryumfujących hitlerowców. W  tych 
warunkach Hugenberg wolał się po­
zbyć nazw y i treści określenia „par­
tia" i zastąpił je określeniem „front”. 
Front jaknajsaerszy. do którego zapra­
sza Hugenberg wszystkich Niemców, 
zaliczających -sie do obozu konserwa­
tywnego- i monarchistycznego. Hugen­
berg kładzie nawet specjalny nacisk 
na konserwatyzm swojego obozu, a 
czym to /  tych samych względów, dla 
których hitlerowcy podkreślają tera,z 
tak mocno swói rewolucjonizm.

Paradoksalny fakt przymierza mie­
dzy konserwatystami a rewolucjonista 
mi nadaje sytuacji w Niemczech oso­
bliwe i jedyne w swoim rodzaju pię­
tno.

Jak długo jeszcze Hugenberga i je­
go obozu? — zadaie sobie pytanie 
wielu polityków w Niemczech, widząc 
niepowstrzymany pod hitlerowców do 
opanowania wszystkich pozycyi poli­
tycznych. społecznych, kulturalnych, 
gospodarczych w trzeciej Rzeszy. Do­
tychczas sądzono, iż Hugenberg bedzie 
sie mógł oprzeć w razie potrzeby na 
organizacji Stahlhelmu. która pozo sta- !

Lwów, 12 maja. I
Wozorai odbyło się w ratuszu posie- I 

dzenie Zarządu Związku Miast Mało- 1 
polskich pod przewodnictwem prezy­
denta Drojanowskiego. W naradach 
wziął udział p. wojewoda iwowsk. 
Belma-Prażmowski.

Na po,siedzeniu om aw ano najaktual­
niejsze sprawy finansowe miast. Sze­
roka dyskusja rozwinęła się nad refe­
ratem prez. Drojanowskiego w spraw e 
Funduszu P-acy, powołanego do życK 
celem produktywnego zatrudnienia bez 
robotnych.

Postanowiono zwrócić sie do Fun­
duszu Pracy z prośbą, aby w picrw- 
szem stadjum swej dz ałamości Funi. 
dusz dotował mimstu subv enejrmi na 
zatrudnienie bezrobotnych w takiej sa­
mej względnie nawet większej ntierzt, 
i: iż fo dotąd e*Ż.\ r h i  MinWcrstwo Opie 
ki Społecznej, zuuiiu miasta zdołają 
przedłożyć Funduszowi piany tcciuiicz 
tle swoich zamierzeń in\vf8.slycy cycu.

Uchwalono u.iiiępn e zwrócić się do 
Funduszu Pracy z p- -m m um . abjr fi­
nansowa! n;e!ylko robuci/.nę. ale w 
m arę  potrzeby i wy Jatki, rzeczowi, 
iuwestycyj .mic.isk cli.

Na walfsek wiceprezydenta m. Kra. 
kowa O: troccsAiwgu posiaim wiano 
zwrócić s,'v do władz Fuiiduszu Pracy 
o wyrażeń e -/.gody fflf zużytkowanie 
wszystkich kredytów inwestycyjnych

w ała pod jego wpływem. Tymczasem 
hitlerowcy, widząc dobrze niebezpie­
czeństwo. jakie mogło im grozić ewen 
tualnie ze strony organizacji na wpół 
wojskowej, rozsadzili ja od wewnątrz, 
przeciągnęli na swoja stronę główne­
go przywódcę Stahlheihrm — -Seldtero 
wysadzili ocmneinite — Diisterbeirga i 
zrobili tyle. iż z szeregów Stahlhelmu 
rozpoczęła sie masowa ucieczka pod 
sztandary Hitlera. Tak więc Hugen­
berg pozostał wodzem bez rrmji. roz­
brojono go Przed rozpoczęciem jeszcze 
kroków nieprzyjacielskich. Tymczasem 
walczy on o swoje stanowisko w rzą­
dzie o stanowisko ministrów ze swe­
go obozu, których hitlerowcy z przy­
jemnością wyrzucaliby już za burty na 
wy rządowej.

Jak długo wiec jeszcze utrzym a się 
Hugenberg u w ładzy? Dotąd główna 
jego podpora był i jest prezydent Rze­
szy Hindemburg. oraz b. kanclerz von 
Panem Papen sam wpadł obecnie w 
niełaskę i  podejrzenie u hitlerowców, 
nie liczą sie ńiż z nim zbytnio, czego 
jaskrawym dowodem była rewizja do­
mowa. dokonana przez policje pod­
czas nieobecności Papena w Niem­
czech.

Hindenburg dopomógł Hitlerowi do 
„usadowienia sie na koniu niemiec­
kim". jak się wyraził Goebbels. Ale 
ten sam Goeboels dodał: „ale jeździć 
potrafimy sami". I w myśl tej zasady 
odsuwaia teraz hitlerowcy od władzy 
wszystkich, który nie należą do ich o- 
bozu. Hugenberg trz/rna sie jeszcze 
ale na jak aiugo? Sensacyjne areszto­
wanie dwóch wybitnych przemysłow­
ców w Westfalii w róży rychła rozpra­
wę ostateczna z HugenibCrgiem i jego 
partyzantami. E. R.

na wydatki rzeczowe z tem. aby kosy- 
ty robocizny pokryte zostały z dotacji 
Funduszu Pracy.

Postanowiono na wniosek prezyden­
ta Tarnopola p. Lenkiewicza wystąpić 

I z prośbą, aby na warunkach pożycz- j  
kowych Fundusz Pracy finansował in­
westycje renfująee sie, natomiast 
wszystkie inne inwestycje dotował bez 
zwrotnem, subwencjami.

Dalej Zarząd rozpatryw ał referowa­
ną przez r Pawluka sprawę kosztów i 
leczenia, ubogich chorych w szpitalach 

i państwowych, oraz kosztów opieki s?o 
j łecznej.

Poseł Brzozowski złożył sprawozda­
nie z działalność, reprezentacja parla­
mentarnej Związku Miast Małopolskich

Dr. Przygodzkj referował sprawę 
samorządu wojewódzkiego — jako 
korreferat do referam nur, -trą Ducha, 
\\S!g!osz<ii]*to na zje/dz e miast w 
czerwcu uh. r. we I wowie.
, Następnie załatwiono sprawę zorga­

nizowani? kursów dla urzędników ra- 
cliuiikown-kasowych. rozważano kwe­
stie środków finansowych na budowę i 

i postanowiono kontynuować akcję 
i Związku Miast Małopolskich w kierun­

ku obniżenia taryf kolejowych.
Sprawa usprawnienia egzekucyj po­

datków oraz przejęcia wymiaru podat­
ków państwowych przez państwowe 
władze skarbów*. >■ oferowana ucz*z.

prez. Drojanowskiego, skryłaM row ah 
się w postula c e  równomiernego ściągą 
nia podatków pań^twow./oh i komunał 
nych przez w ładze skarbowe, turzy­
ca em wysunięto toż i motywowano my­
czenie aby podatki samorządowe mia­
sta same egzekwowały.

Pozatoir omówiono szereg innych 
spraw. W  skład zarządu powołano dr. 
K. Kaplioklie,go, prezydenta m. Krako­
wa i senatora Skoczylasa.

Misja sowiecka przedłuża 
pobyt w Polsce.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 11 maja. (Sz) Pobyt so­

wieckiej misji gospodarczej w Polsce 
ustalony pierwotnie na okres 10-dnio- 
wy, potrwa dni 14. Misja sowiecka wy 
jeżdżą z  W arszaw y 14 bm.

Możliwe jest, że jeden z członków 
misji pozostanie w W arszawie nieco 
dłużej, celem sfinalizowania będących 
w toku rozmów o przeprowadzenie pc 
wnych transakcyj.

Orzeczenie eksperta
w sprawie budowy poczty 

w Gdyni.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wa,rsz?wa, 11 maja. (G) W procesie 
inż. Ruszczewskiego składał dziś orze­
czenie biegły buchalter, który omawiał 
szczegółowo pozycje wydatków na bu 
dowę poczty w Gdyni. Ustalono, że na 
sumę 89.500 zł. brak wyliczenia w ksiaż 
kach firmy Machajski, oraz brak tych 
pozycyj w dokumentach firm, którym 
pieniądze te miały być rzekomo wypła 
ccuie. Ponadto ustala biegły, że firma 
Machai>l(i wpłacała pieniądze na fik­
cyjne konto inż. Ruszczewskiego. S u ­
ma ta wynosiła J 19.000 zł.

M/kłady oszczędnościowe 
w PKO w miesiącu maju br.

M,esiąc kwiecień zaznaczył się w 
PKO znacznym wzrostem zarówne 
wkłaaow oszczędnościowych. iak i li- 
czbv oszczędzających w tej instytucił. 
W kłady oszczędnościowe wzrosły o 
7,913.370 zł.. oSiagajac na dzień 30 IV. 
1933 r. stan 414,279.697 zł., łącznie za- 
z wk'ada,mi pochodzącymi z wafffryf a 
cdi dawnych wkładów markowvch złe 
tych 442.539.348.

Jednocześnie ze wzrostem wkładów 
oszczędnościowych w zrosła w łvm c/u 
sic liczba oszczędzających w PKO, 
W ciągu miesiąca kwietnia PKO w y­
dała 18.480 nowych książeczek oszczc 
dtiościoAyyćh, osiagaiac na dzień 30 IV. 
br. ogólna liczbę °81.855 książeczek 
łącznie zaś z książeczkami ^ ch od zą-  
cemi z waloryzacji 1,017.545 książe­
czek.  o-------

Pawilon polski na Międzynsr. 
Wystawie w Chicago.

Budowa pawilontu polskies i na w y­
stawie wszechświatowe' iest n a  u koń 
czemu. Niebawem rnznocznie sie p r a ­
ca nad wykończeniem b u d y n k u  We­
wnątrz i wewnątrz. Trzecie sk'/.vdtn 
wzmoszone w tvle p a w i lo n u  prze/.u;i-  
czone iest na p a n o r a m ę  ..ChiU ,c% “ 
pendzla Jana S ty k i .  Odrestaurowywa- 
nie panoramy p r o w a d z o n e  bedzie ni l 
kierownictwem osób K nm uałen tnyb li  
snorialnie w tyim celu zani nszonycli z 
miejscowego Instytutu Sztuk P ię k n y c h  
(Art lnsFtute of Chicago). ,W wielkiej 
sali środkowej, honorowej, u m ie s z c z o ­
ny zostanie obraz w y o b ra ż -a ją c c  
śmierć gen. Kazimierza P u ła s k i e g o  pud 
Savannah. penclzJa Drof. Batowskicg . 
D zido to wykonane zostało snccialme 
na W ystaw ę Światową w Cłiicago i 
znajduje się w drodz* z Polski do An.e 
ry k i

Rada Grodzka B B. IV. R. Lwów-miasto
u n & d t f t

w nl«da irlą, dnia 14 maja 1913 r. w sali Teatru Rozmaltofici

Z E B R A N IE  P O S E L S K IE
na ktArem wygioscg referaty t

Senator Dr Teofil Zalewski — Poset D r. Aleksander Domaszewicz
P oczętak o godzln ia  12-taJ. W stęp  za  zapro szan lam l.

Obrady zarządu Związku
Miast Małopolskich.
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Kapitan Skarżyński
w Rio oe Janeiro.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Londyn. II mają. (PA D Kpt. Ska­

rżyńsk i w y s ta r to w a ł  dziś o'godz. 10‘45 
z Caravellas po ('-godzinnym locie o 
godz. 4‘45 w y ląd o w a ł  w  Rio de Ja­
neiro.

Thornton i Mar Donald 
nadal ur więzieniu.

(telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 11 mada. (G.) Z Mosikwy 

donoszą: Ambasador W. Brytanii w 
Moskwie sir Owcv powraca na ty ­
dzień do Moskwy, by w ręczyć listy 
odwoławcze. W y znaczenie następcy 
na stanowisko ambasadora w Moskwie 
nic jest narazie przewidziane.

Ambasada angielska w Moskwie o- 
trzym ała od Foreign Office k a t  ©gorycz 

ny zakaz uczestnictwa w jakichkol- 
■>v ink przyjęciach bib obchodach u r z ą ­
dzanych przez władze sowieckie. Po- 
niewi.ż oczek iw ana  na dziień 1 m a ja  am 
neslia nie została ogłoszona, inżynie­
row ie  T horn ton  i Mac Donald  pozos ta ­
ją nadal w wiezieniu. Na i etycję o uła­
skaw ienie  nic otrzymali odpowiedzi-

W Gdańsku pobiło
polską obywatelkę.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 11 maia. (Sz.) Z Gdań­

ska donoszą o nowym wypadku brutal 
uego pobicia polskiej obywatelki ży ­
dówki. P. Cymbalista została bez po­
wodu napadnięta przez Niemkę p. 
Gdantz, która, grożąc, że Polaków i 
ń.slów po ? s maia wyrzuci sie z Gdań 

Mi a i pow ^-rz\ na się, poważnie .ia pobi 
la. P. Cymbalista ma złamany palec u 
ręki i cała jest potłuczona. Policjant, 
dowiedziawszy 9ię, że jest ona obywa 
Wiką polska odmówił interwencji. 
Dopiero gdv p. Cymbalista zazadmla. 
by podał swe nazwisko. odprowadził 
ia do urzędu policyjnego. Lekarz poli 
c c h y  Opatrzył rany. odradizajac jej 
zgłaszanie sprawy w Komisariacie 
Rz. P.. g d v ż  może to iąi grozić wysie­
dleniem z Gdańska.

Proces Kuchciaka i Iow.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 11 maja, (G) W Sądzie 

Apelacymym rozpoczął sie dziś „pro­
ces bombiarzy łódzkich'1: R K uchci­
ka. J. Rzetelsiktego i St. Smiigulskiego, 
oskarżonych o  napad na kasjera banku 
: zrabowanie 28.500 zł., oraz o podło­
żenie petardy w pobliżu Województwa 
i Magistratu łódzkiego. Kucliciak ska­
zany został na 15 Aat. Rzetelsk, m> 1't 
lat. Sm gutski na 10 lat więzienia.

Obrona wniosła o powołanie no wy cli 
ekspertów pyrotechników, dowodząc, 
że .'kład chemiczny petard byt duło 
słabsze'1 mocy, niż to ustalili eksperci 
przed sądem w Łodz-

Murzyn świadkiem
w pi ocesie mjr. Stawińskiego

W arszawa, H maja. (G) W procesie
o- zabójstwo nuż. Jankowskiego prze­
słuchiwano dz;ś w dalszym ciągu 
świądków.

Jednym zc św ia u k ó w  b y ł murzyn zc 
Senegalu. August Brown. Zeznaje ot. 
w języku polskim. Twierdzi, że mjr. 
Stawiński, który przychodził często -na 
dancing z żoną i p. Jak u b ow sk ą , tań­
c z y ł tylko z D. Jakubowską, a jemu ka­
zał tańczyć ze swą żoną. W krytycz­
ny ni dniu mjr. Stawiński wyjątkowo 
tańczył z żoną, lecz obserwował pfln b 
Jakubowską, (idy zobaczył, że do sto­
lika podszedł już. Jankowski, pozosta­
wił żonę i szybko pobiegł jcu inż- Jan~ 
kowskiemu.

Trzy punkty formuły U. S. A.
w sprawie rozejmu celnego.

(Telefonem  o d  n aszeg o  korespondenta.)

Warszawa. 11 maia. ((i.) Z Londynu 
donoszą: Sprawozdawca dyplomatycz­
ny „Daily Telegraph" podaje. że fmnnu 
ła amerykańska w sprawie rozeńmi 
celnego zawiera 3 artykuły.

Artykuł I. podkreśla, że zawarcie 
rozejmu celnego przed rozpoczęciom 
się wszechświatowej konferencji gospo 
darczej w Londynie jpst warunkiem po 
wodzenia tej konferencji. Artykuł 2. 
stanowi, że państwa, biorące udział w 
komitecie organizacyjnym konferencii, 
zaproponują innym państwom w strzy­
manie sie aż do końca konterenoji od 
wydawania wszelkich zarządzeń które 
mogłyby krepować handel miedzynaro 
dowy i przyczynić, sie do zwiększenia 
Istniejących trudności.

Artykuł ił. zawiera postanowienie 
że począwszy od 31 lipca każdy z ucze 
stników będzie mógł wypowiedzieć 
rozejm celny z zachowaniem iediwmię 
siecznego termiiui.

 o------

Temperatura we Lwowie w  anłu 11
maja wynosiła: o godz. 7 rano oiśtńc- 
nierie barometryozne 726.12. tem pera­
tura +  10.6, o godz. 1 w  po lfe ife  ci­
śnienie barometryczne 7fe6.01. tempe­
ratura +  13.8, o godz. 9 wieczół ciśnie 
nie barometryczne 725.81, temperatura + 12.8

P. K. 0.
ODDZIAŁ WE LWOWIE

UL. 3. MAJA 9
PEW NO ŚĆ-Z AUr ANIE 

INKASO WEKSLI 
ŁOMU ARO PAPIERÓW 

WARTOŚCIOWYCH 
WYNAJEM K A S E T E K  
SCHOWKÓW (SAF-SÓW) 
POCZĄWSZY OD 4-ch Z ł 

KWARTALNIE.

Fiasko londyńskiej wizyty Rosenberga.
„Niemcy nie mogą liczyć na poparcie W. Brytanji“.

Iondyn, II unja. (PAT) W izyta łon 
dyńska Rosenberga zaczyna w opinji 
publicznej Anglji wywoływać reakcje 
wyraźnie nieprzyjazną wobec w ysłan­
nika Hitlera.

„Daily Herald" podaje jako rewtela- 
cię treść rozmowy Rosenberga z. min. 
Simonem. Rosenberg miał ministrowi 
oświadczyć, że Niemcy nie maią zamia 
ru zrezygnować z fabrykacji ciężkiego 
uzbrojenia ofensywnego, dopóki inne 
mocarstwa posiadać bedą tego rodzaju 
uzbro jen i. Niemcy chcą je pos.adać 
choćby w małej ilości.

Min. Simon przedstawił Rosenber­
gowi otwarcie wzburzenie, jaki© pana 
je w Anglji na postępowanie Hitlera, 
zwłaszcza na prześladowania żydów 
w Niemczech, podkreślając, że w tych 
warunkach Niemcy nie mają co liczyć 
na poparcie W. Brytanii.

Rosenberg w odpowiedzi na tę re ­
prymendę przestrzegł ministra spraw' 
zagranicznych Anglji, że Niemcy nie 
zniosą żadnego mieszania sie do ich 
9praw wewnętrznych, a usiłowania 
takiej interwencji popchną elementy 
skrajne w Rzeszy jeszcze dalej.

Nietakt wysłannika Hitlera
w yw ołał natychmiastową reakcję.

L o n d y n , 11 maja. (PAT) „New Chro­
nicie" w artykule „Żle obliczony gest" 
omawia fakt ztożenia przez Rosenber­
ga wienca z emblematami swastyki u 
stóp pomnika Nieznanego Żołnierza w 
Londynie, i podkreśla, że czyn ten jest 
jednym z powodów, że Hitler i jego po 
moonicy nie posiadają miary rzeczy­
wistości i nie w iedzą, co jest, a co  nie 
jest wskazane. Żołnierze w ozasi© wiel 
kiej wojny — pisze dzienn.k — polegli 
właśnie w obronie przed tern w szyst- 
kiein, o co walczą obecnie Rosenberg 
d jego mistrz. Polegli oni w walce z 
brutalnym nacjonalizmem, który za­
przecza jednostce posiadanie praw a 
zatruw a nawet umysły dzieci. operu­
jąc zgniłą doktryna „siła przed pra­
wem". Pomiędzy demokracją a hitle- 
rowskiemi Niemcami jest przepaść, 
przez którą nie stworzy pomostu pusta 
grzeczność — konkluduje dziennik.

L o n d y n , 11 maja. (PAT) Nieznany 
sprawca zniszczył wieniec, złożony 
przez Rosenberga na grobie Nieznane­
go Żołnierza i odciął wstęgę ze swa­
styką. Po dokonaniu czynu, odjechał 
on samochodem w kierunku katedry 
westminsterskiej.

L o n d y n , 11 maja. (PóT) Sprawcą 
porwania wieńca, złożonego u stóp po 
mnika Nieznanego Żołnierza przez Ro­
senberga, jest. jak się okazało, kapitan 
Searse kandydat Labour P arty  w wy­
borach, mających się odbyć w jednem 
z miast angielskich. Czyn iego miał na 
celu zaprotestowanie przeciwko zezwo 
lenni władz angielskich na złożenie 
wieńca przez przedstawiciela Hitlera.

Londyn, 11 maja. (PAT) Syn kapita­
na Searsa oświadczył, że ojciec jego 

|  wspominał mu o  swem zamierzonein 
j porwaniu wieńca złożonego przez Ro­

senberga i wrzuceniu go do Tamizy, a

Okólnik o opłatach szkolnych.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a r s z a w a , JT maja. (Sz) Prezes Ra 
dy Ministrów zmienił okólnik w spra­
wie z wir u tu o p ła t  .szkolnych w kominku 
zwrotu opłaty szkolnej za miesiąc czer 
wiec tylko w połowic ustalonej wyso­

kości, to  jest za czas faktyczne} nauki 
w szkołach w tym miesiącu.

Ministerstwo Spraw W ewnętrznych 
zawiadomiło o tej zmianie podległe mu 
urzędy specjalnym okólnikiem.

| następnie oddaniu się w ręce policii.
I Czyn Searsa miał ma celu zaprote­

stowanie przeciwko profanacji Grobu 
Nieznanego Żołnierza przez przedsta­
wiciela Hitlera oraz przeciwko panują­
cemu w Niemczech regime'owi barba­
rzyńskiej brutalności.

Londyn, 11 maja. (PAT) Kapitan Se­
a rs  stanął dziś w komisariacie policji 
oskarżony o  kradzież. Policjant wyślę 
pnjący jako świadek, oświadczył, że 
wieniec został wyłowiony z Tamizy.

Sąd skazał kapitana Searsa na grzy­
wnę 40 szylingów. Sędzia wyrokujący 
oświadczył przyterrr „to co pan zro­
b i  jest złem i sprzeciwia się dobremu 
wychowaniu'',

Z przeszłości Rosenberga.
Paryż, 11 maia. (PAT.) „Le Temps" 

daje następującą charakterystykę Al­
freda Rosenberga: Kariera Rosenber­
ga, urodzonego jako Rosjanina a dziś 
100 procentowego Niemca, jest nad­
zwyczaj oryginalna. Dziś ten 37-letni 
polityk zamierza zmienić losy Świata. 
Dziennik zalicza go do typu ludzi pói- 
wykształconych, którzy najłatwiej sta­
ją 8je fanatykami. Głównym motorem 
działania Rosenberga iest próżność. 
W  czasie pobytu w Londynie gra role 
apostoła wśród heretyków. Jeżeli kie­
dykolwiek udałoby mu się zostać mi­
nistrem spraw zagranicznych, to bę­
dzie on zmuszony podjąć studia, któ­
rych według .dziennika nie ukończył. 
Wczoraj pisarz bez czytelników, dziś. 
zdaje się, na drodze do akademii nauk, 
jest bowiem publicystą „Volks Beob- 
aclitei".

• o-----
I

1 czerwca 3 zł. miesięcznic. W ten spo 
sób przywrócone zostaną dawne opła­
ty. pobierane przed wprowadzeniem 
specjalnej dopłaty, doliczanej do aboua 
men tu radiofonicznego na rzecz bezro­
botnych.

Zniżka opłat pocztowych.
W arszawa. 11 maja. (Sz. Wkrótce 

bedzie ogłoszona nowa taryfa poczto­
wa. która zawierać bedz© szereg zni­
żek w opłatach. Miedzy iinucmi obni­
żona zostanie opłata za doręczanie pa­
czek o 10 groszy. Oplata za przewóz 
rw©z©>k m a być zniżona r» 25 do  30%.

( f sk ło n em  od naszego korespondenta).

Warszawa. 11 maja. (Sz.) Minister 
Poczt i Telegrafów rod pisa, dzaś za 
rządzenie, w  myśl którego opłaty za 
abonament radjorohiazpy obniża się z 
dniem 1 czerwca r. b, o 10%. Zamiast 
3 zł. 30 gr.. abonament radljofanóozny 
kosztować bedzię twczawszr od dtlią

10 dniowy pasażer samolotu
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a r s z a w a , 11 maja. (Sz) Wczoraj 
odbył lot taksówką lotniczą „Lotu" m r 
młodszy pasażer. Pani M. w laścc ie lk a  
majątku ziemskiego, położonego w od­
ległości około stu kiikudzieciu kilo­
metrów od W arszawy, po połogu w 
jednej z  kTnik warszawskich powró­
ciła, za zgodą lekarza, do domu sa m o .  
totem. W  tym celu wynajęła ta k só w k ę  
lotniczą i odbyta pod/róż w raz z  swem 
10-dnowem dzieckiem j pielęgniarką.
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ZSSR za utrzymaniem status quo w Europie • i Deterdinga".
Rewelacyjny artykuł w „Prawdzie11 moskiewskiej.

Moskwa, 11 mai", (PAT) ,P ra w  Ja 
zamieszcza sensacyjny artykuł Karola 
Radka. wymierzony przeciwko rewi­
zji traktatu wersalsktogo. Autor do  
analizie zagadnienia rewiztonizmu do­
chodzi do nasteoującycs wniosków, 
brzmiących na łaniach sowieckiej pra­
sy wręcz rewelacv ir e:

„Rew.zja  t r ak ta tó w  iest has łem  no­
wego podziału świata ze szkoda jed­
nego obozu imnerjalistycziiego na 
rzecz drugiego. Pokój, podyktowany 
zamiast wersalskiego przez nowa zwy 
deska koa'icie. byłby takim samym 
pokotem gwałtu.

Proletariat, bedacy wrogiem -okoiu 
wersalskiego, nie może stanać do stro­

nie t \c h  Doteg inine!;jali.stvczn\ ch. któ­
re w Dozarze nowej wojny onca na- 
nowo podzielić świat. W a lk a  z niebez­
pieczeństwem wojennem staje sie cen- 
liratneTn zadaniem proletariatu, zwia- 
za*iem jak najsilniej % walka przeciw­
ko faszyzmowi11.

Nasiennie Radek przechodzi do omó­
wienia planu rewiziomzr.m niemiec­
kiego

.Program em  polityk: zagranicznej
niemieckiego faszyzmu .iest szukanie 
.ew izii traktatu warsatokiego na dro­
dze wskrzeszenia pogorszonego trakta 
tu brzeskiego, Program ten głosi, te  
ieżeli wplatać Polskę w woine przeciw 
ko ZSSR to łatwiej bodzie zmusić ja

Trzy dni głodówki Ghandi'ego.
Czy Mahatma wytrzyma post 3-tygodniowy.

do wyizeczenia sie Pomorza i do ułat­
wienia faszyzmowi niemieckiemu 
wyjścia z sytuacji.

Jednak czasy brzeskie dawno minę­
ły. Wszelkie Dróbv rewizji pokciu wer 
saiskiego kosztem ZSSR napotłjua na 
zdecydowana kontrakcje w której pro­
letariat sowiecki stanie na czele prole­
tariatu światowego, aby doprowadzić 
rewizjonizm do rewolucyjnego końca“ 

Artykuł Radka, mimc te  został u- 
inieszczoiny nie na łamach rządowych 
Izwiesfii". lecz w organie partii rzą­

dzące.] .Praw dzie ‘. uważany jest po­
wszechnie za deklaracje programowa 
najbardziej miarodajnych czynników 
sowieckich. Rraktycznit oznacz? on. 
że Sowiety nie życzą sobie zmiany 
europejskiego status quo aż do czasu 
rewolucji światowej. *

  o-----

Moskwa. 10 maja (PAT). Pobyt Ro­
senberga w Londynie stanowi główny 
przedmiot zainteresowań prasy sowie­
ckiej. ..Izwiestja“ drukują na naczep 
nem miejscu doniesienie paryskie o roz 
mowach Rosenberga z  Deterdingiam. 
w czasie których, według informac i 
dziennika sowieckiego, miano poru­
szyć m. m. sprawę wyborów w Gdań­
sku i autonomji Małopolski Wschodnie i. 
,.Izwiestja“ twierdza, że Rosenboi". 
iest ..popvchadiem“ Deterdinga i kile 
agent Hitlera, usiłuje sklecić front an 
tysowiecki.

ARESZTOWANIE ..KRÓLA KO­
KAINY".

Paryż. 10 maja. (DAT). Policja are­
sztowała niejakiego Rit ona. Przezwa­
nego ..królem kokamy“. W związku 
z aresztowaniom Ritom. dokonano da' 
szych aresztowań, likwidując nebez 
pieczna bandę handlarzy koka my.

Londyn, 11 maja. (PAT) Już po 
trzech dniach głodówki Gandhi czuje 
sie tak osłabiony, że nie może chodzić 
i trzeba go nosić na noszach. Zdaniem 
ledcarzv jest rzeczą niemożliwa, aby 
Gandhi mógł pozostać arzy życiu po 
3-tygodniowej głodówce.

* * *
Wiedeń, U mara. (PAT) Bawiący 

tu przywódcy Hindusów Bose i Pałel 
wystosowali telegraficznie odezwe do 
narodu hinduskiego, w której oświad­
czają:

Wypadki ostatnich 13-tu lat wykaza 
ły. że walki polityczne, opierające sie 
o mammum ofiarności i cierpień z na­
szej strony a minimum cierpień ze stro 
nv naszych (przeciwników, nie dopro­
wadza nigeh do rezultatu, W strzyma­
nie biernego oporu przez Gandhiego 
jest przyznaniem, że dotychczasowe 
metody walki zawiodły. Odezwa 
oświadcza dalej, że k“»niecznem jest 
opracowanie nowego programu Kon­
gresu i w i suniecie na czoło ruchu lu­
dzi bardziej radykalnych.

Zgon arcyks. Mam Habsburg.
Żywiec, 11 maja. (PAT) W środę 

rano zmarła w Żywcu arcyksiężna Ma 
ria Teresa Habsburg, wdowa po nie­
dawno zmarłym arcyksifciu Karolu 
Stefanie Haosburgu.

Kurs dolara i funta.
Warszawa, 11 maja. (PAT) Trw ają­

ca od kilku dni zwyżkowa tender ria 
dla dolara i funta uległa w środę zała­
maniu i zarówno waluta amerykańska 
jak i angielska, kształtowały sie zmiż- 
kowo na wszystkich giełdach W W ar 
szawie na giełdzie N. Jork (czeki) noto­
wano 7.60 (we wtorek 7.55). kabel 75P 
(7.70). zaś przekaz na Londyn 30.14— 
30.15 (we wtorek 30.30- 3052). W tym 
samym mnie i więcej stopniu funt zniż­
kowa! w Londynie, a dolar w N. Jorku.

Ponieważ zniżka dolara iest nieco 
większa niż funta, waluta angielska w 
stosunku do dolara nieco zwyżkowa 
la. Za funt płacono w Londynie 3.95 
dcl., a w N. Jorku 3.96 doi.

Wstrzymanie importu 
nierogacizny do Austrii

Wiedeń, 11 maja. Austriackie m ni- 
sterslwo rolnictwa zarządziło wstrzy­
manie przywozu nierogacizny z Polski 
Jugosławii i Rumunii, komentując to 
urzędowo nadmiarem importu austrjac 
kiego w tej dziedzinie. Zakaz nabiera 
mocy w dniu 14 maja b. r. i trw ać bę­
dzie 4 tygodnie. Niew yzyskane kantyn 
gen ty beda spoczywały przez ten o- 
łaiat 4-co cygockuoiwy.

Stmla, U maja. (PAT) Rząd indyjski 
odmówi! prośbie Ganaihiego uwolnie­
nia więźniów politycznych i zniesienie 
zarządzeń specjalnych. Wobec ustania 
kampanii biernego oporu, rzad nie za­
mierza prowadzić rokowań z kongre­
sem panindyjskim.

Awantury studenckie w Wiedniu.
Wiedeń, 11 maja, (PAT) W  środę 

przed południem powtórzyły sie tu a- 
wantury studenckie, tym razem na po 
litechnice. Studenci hittorowscy -zu- 
cil’ s.ię na słuchaczy socjalistów i Ży-

Naceio— Rio de Janeiro— Kurytyba
Dalszy lot kapitana Skarżyńskiego.
Londyn, 11 maja. (P A l) Kpt. Skar 

żyński w ystartow ał w środę o godz. 
10 rano według czasu środkowo-euro- 
pejskiego z Maceip do Caravellas, mia­
sta. położonego mm ej więcej w poło­
wie dróg- do Rio.

Lądowanie kpt. Skarżyńskiego w Ca 
rayeśBas należy oczekiwać po 8—9 go­
dzinach lotu. W  CaraveHas kpt. S k a r ­
żyński przenocuje, a w czwartek ma 
wystartow ać do Rio de Janeiro.

Lotnik polski oświadczył dziennika­
rzom, że zanr-ea za polecieć z  Rio do 
Kurytyby, by  odwiedzić w4cek*>n®ulłi 
polskiego, który jest jego kolegą z  cza­
dów wojny. Skarżyński oświadczył da­
lej, że nie "osiada jeszcze mstrukcyj od 
swych w ładz przełożonych w W arsza­
wie * dlatego nie może nic powiedzieć 
o przyszłych, pianach.

Londyn, 11 maja. (PAT) Z Rito de 
Janeiro donoszą, że kpt. Skarżyński z 
powodu mgły i zlej pogody wylądował 
w Caravelles o god-Ł 18. Odlot do Rio 
de Janeiro nastąpi 12 b. ni. rano.

Rio de Janeiro, 11 maja. (PAT) P ra­
sa brazylijska poświęca obszerne ar­
tykuły wslpalnilałeTm, iotowi kpt S k ar­
żyńskiego. Na męce bohaterskiego lot­
nika nadchodzą depesze gratulacyjne. 
Między 'nnemi gratulacje nadesłały 
przedstawić’ełstwa dyp omatyczne, mi­
sje woisknwe, oraz rząd brazylijski.

Poseł oolslri w Rio wystosował do 
prezydenta Brazyiłi Vargasa piamo. 
zawiadamiające go oficjalnie o przylo­
cie lotnika polskiego i dziękujące za 
serdeczni' przyjęci: i za gościnność, 
irka naród i izad brazyłiiski okazu ja 
kpt. Skarżyńskiemu.

Dr. Schacht w Białym Domu.
Nowy Jork, 11 maja. (PAT) Tutej­

sza „New-Yorker Staatszeltung" dono­
si z Waszyngtonu, te  prezydent Banku 
Rzeszy dr. Schacht w czasie konferen­
cji z prezyddhtejfi Rooiseveltem poru­
szył stprawe równości zbrojeń* oraz za 
gadmeme rewizji granic. Następnie dr.

Schacht odbył kionfeTencie z sekreta­
rzem sitami HuiMem. P rzy  wyjściu z 
gmachu dziennikarze zapytafc dr. Sdui 
elita, dlaczego sie uśmiecha.

Na to dr. Schacht odpowiedział: — 
Zawsze sie uśmiecham, kiedy mi coś 
nie kłzie...

Kłopotliwa dla min. Simona wizyta.
Londyn, 11 maja. tPAT) R .pularny

1-o.ndyńsk dziennik popołudniowy 
„Star", organ oartji liberalnej, został 
zakazany na terenie Niemi et.

Fakt ten wywołał w Londynie wiel­
kie oburzeń e, które w : rosło na wia-. 
domość o nowej akcj hitlerowców, 
zmierzającej przeciwko niemieckim .So­
cjaldemokratom, mianowicie o  skonfi­
skowaniu funduszów i majątku stron­
nictwa.

Ten nastrój antyhitlerowski zna la z ł  
w środę swój oddźwięk w pfrarnencfe', 
gdzie interpelowano min. Simona, pTfc*, 
wogóle przyjmował Rosenberga. M u. 
Simon oświadczył, że inzyjął R iij:i- 
be,rga liaskutek usilnych n a le g a ń  a m b a ­
sadora niemieckiego^' i podkreślił, że 
wcaie nie ukrywał przed R o scnb o ;  • 
g *au iak e  sa istotne poglądy spo*t-

czeństwa brytyjskiego na wypadki w 
Niemczech.

Z odpowiedzi tei wynika, że min. Si­
mon przyjął Rosenberga tylko dlate­
go, aby uratować pozycje ambasadora 
von Hoescha, którego H.tler, według 
ogólnego mniemania, usunąłby, gdyhj 
min. Simon odmówił przyjęć a Rosen­
berga.

Tcrnado nad U. S. A.
maja. (PAT) W sta- 
i Tennessee szalał

Nowy Jork, 11
nach Kentucky 
tornado.

Podobno iest w zeszło 35 zabitych. 
Najbardziej ucierpiał stan Tetmees&ee.

dów oraz należących do Heimwehry 1 
4 z nich pobili do krv .. Z wielu zda>o< 
przytem ubrania. W aul pałitechnim 
rzucono rurkę z gazem łzawiącym. 
Twierdfąc, że rzuć li ją Żydzi, narodo­
wi socjaliści pobti kilku studentów. 
Po pewnym czasie straż zdołała usu­
nąć studentów z gmachu pchtechnnki.

Po południu miii'ster oświaty Rinte- 
len odbył konferencję z sekretarzem 
stanu Feyem w sprawie użycia poIic. 
w  gmachach wyższych uczelni.

Związek żydowskich żołnierzy fron­
towych og łosi odezwę, w której za­
powiada. że w razie povrt6rzenia się 
ekscesów antyżydowskich na wszecn 
ndcach wiedeńskich, zdecydowany jest 
na własną rękę zorganizować otonnę 
sfudetrrw  żydowskich.

Kongres „niemieckiego 
frontu robotniczego".

Berlin, 11 maja. (PAT) W środę po­
południu w gmachu sejmu pruskiego 
otwarty został kongres t. aw. niemiec­
kiego fromtu robotniczeiga zwołany 
przez partie narodowo-socjalis tyczną, 
p o i pirotektoratem kanclerza Hitlera.

Udział w kongresie wzięło 500 dele- 
gaitów organdzacyj robotniczych ł p ra­
cowniczych. oraz narodowo-socjalis,ty- 
cznych grup zawodowych. Przybyli 
również ozJomkoyii rzadt' Rzeszy, n a ­
miestnicy. premjerz-” krajów związko­
wych. wyżsi oficerowie Reiohswehry 
i m arynark i korpus dyplomatyczny, 
komendanci szturmówok 1 StaMhełinu. 
Prezydenta Rzeszy reprezentował se­
kretarz stanu v. Meissner.

Po otwarciu obrad przemówił Hitler, 
który wygłosił półtoragodzinne p r l  - 
mówienie.

Zapisujcie się n -s
członków LOPP.

Zamach morderczy 
w Dawidowie.

Na polu pod Dawiido-wam Pracowało 
dwóch tamtejszych mieszkancóy’. bra­
cia Dudowie: Bronisław i Antoni. Na­
gle z pobliskiego lasu wyszedł Jan De- 
mański z Winniczek i strzelił do nich 
dwukrotnie z karabinu. Kula ugodziła 
Antoniego Dudę w p iaw y bok. Odwie­
ziono go do szpitala do Lwowa. Policja 
prowadź, w tę; spraw ie śledztwo.
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Aleksander Prystor
dobrze spełnił

swój obowiązek wzglądem Rzeczypospolitej.
P o  przeszło dwuletniej pracv na sta 

iiowisku szefa Rządu. p. Aleksander 
P rystor usteome. bv przez czas jakiś 
w-n»oczać i PoJrenerować osłabione 
niezwykle intensywna i wyczerpującą 
Praca zdrowie.

Nieprzerwany uk es działalności pu 
Llieznei Aleksandra Pryslora me ro/Do 
czął sie w chv, Sf gdy inu Prezydent 
Rzplitei powierzył ster rządu Nie cJi.ce 
my siąrać ao dawnych czasów, gdy 
współtowarzysz orać nłepcdiegłościb- 
wycli Józefa Piłsudskiego w mrokach 
konspi.acji działał tiiczimordowaniie. aż 
przemoc carska zakuła go w kaidanvi 
zmusiła do wielo1 etnich ciężkich robót 
katorżióka. Ale iiuiż w niierodicgłeu Pol 
ce. a zwłaszcza w ostatniem siedmio­

leciu no orzem rocie majowym, na bar- 
' i Aleksandra Prystor a został złożony 
pl#i orrrom zadań, iakim możnaby za­
prawdę obdziefci szereg mocnych fi­
zyczne i psychicznie wytrzymałych 
osób.

■Marszalek Piłsudski nie oszczędzał 
SM ego starego współtowarzysza walk 
nienodległośc o w c h  i ooruczał mu co 
raz cieższe. coraz bardz ei odpowie­
dzialne zadan:a Najpierw w minister­
stwie spraw wojskowych. edv onodzi- 
ło o reorganizacje kornusu cfieeirsk‘o£0 
w myśl icdmolitaj zasady. Potem wi­
dzimy Aleksandra Prystora na czele 
dwóch bardzo ważnych resortów: w 
ministerstwach opieki społecznej 1 
przemysłu i handlu. Na obu tvch poste 
runkach czekała Ministra Prystora 
wielka praca organizacyjna w zwią­
zku z wzrastającemu trudnościami gu- 
spoda/rczemii. W reszcie dwuletnia pra­
ca na stanowisku sztefa Rządu, nie­
zmordowana. nieprzerwana żadnym 
dłuższym wypoczynkiem.

Przypadła ta .prac? w okresie, w  któ 
rvm Polska -odczuwała skutki świato­
wego kryzysu gospodarczego i zajęła 
oo7vcje obronna wobec naboru tego 
kryzysu. Sterować w tym czasie rzą­
dem i przeprowad: ać nawe państwo­
wa miedzy rafami barier celnych, rc- 
strykcyj dewizowych, utrudnień w  eks 
porcie, kurczenia sie wołvwów podał- 
k nwvch — było _ zadam eur zary-wdę

niełatwem. Utrzymać własna walutę | 
na niew znszonym  poziomie, zacho­
wać akhwnosc. bilansu handlu z zagra 
nica. a przede wszystkiem nie dopusz- 1 
czać do narastania deficytu w budże­
cie Państwa — absotbowało wszyst-

raz na czas niedługi stanc.y isko akty­
wne w pracy publicznej, odchodzi z po 
czuciem dobrze spełnionego obowią­
zku.

Towarzyszy mu też powszechna o- 
piinia że te obowiązKi i zaJanra. jakie

kie slfy. Przeonpwądzić wielka kampa 
nie o rozpiętość cen między taniemi 
produktami rolniczymi a wysokiemi 
stawkami wyrobów przemysłowych— 
wym agało niezwykłej energji. Nie do­
puścić do tego. aby bezrobocie stało 
sie kieska społeczna, a równocześnie 
rozwijać szeroka akcie na rzecz ulże­
nia doli bezrobotnych — wymagało 
wiele głębokich 'Przemyśleń i ważnych 
decyzyi.

Aleksander Prystor. "Puszczając te-

mu przypadły w udziale, spełnił ku 
pożytkowi Polaki. Sterov ał nawa pań 
stwnwa w okresie w strząsów  gospo­
darczych. które na szczęście u nas mi­
nęły bez poważniejszych następstw.

Ale premierostwo Aleksandra P ry ­
stora jest również okresem silnej słabi 
lizacji ,ych ideowych podstaw, na któ 
ryoh Polska oparła swiói by t i przy­
szłość PC maau 1926. Linia, na którą 
polityka wewnętrzna d zewnętrzna na­
szego Państw a w kroczyła przed sie­

dmiu laty. została zacnowan® bea nr* 
niniejszych odchyleń. Premier Prysło. 
pracował Doaytrwnie. nic bwczac aa 
próby rzucania pod nogi Rządu W odze 
strony opozycji. A im bardaiei ujawnia 
ly  sie pozytywne rezultaty tej pracy 
— tem silniei uśw iadanrał sobie ogół, 
żc przeszkody stawiane przez opozy­
cje. wyprowadzała sie z negacji.

To też społeczeństwo w chwili, gdy 
Premier Prystor ustępuję z urzędu, nie 
żegna się z nim. a tylko życzy, by wy 
począł i pokrzepił swe zdrowie i już 
wkrótce mógł znowu stanąć u warszta 
lu pracy Daństwowej.

Następca p. Aleksandra Prvstora za­
staje Minister Oświaty p. Janusz Ję- 
drzeiewicz. Jest to również osobistość, 
która stanowi ustalona wielkość w 
święcie politycznym i w tym oborie. 
jaki w ma ju 1926 przyjął na siebie od­
powiedzialność za losy Państwa.

Opozycja kaśFwie przy sposobności 
zmian per sonaln\ch. zachodzących w 
ostatniem siedmioleciu w składzie nai- 
wyższ .ch funkcyi państwowych, utrzy 
muie. że z m ia n y  le s t a n o w ią  ..zmianę 
warty". Tak jest istotnie. Nie potrze­
bujemy sic wcale wyrzekać Pgo okre 
ślenia .  O bó z  twórczej pracy państwo­
wej ro z p o r z ą d z ą  taka obfitością wybi­
tnych indywidualności i charakterów, 
że z największa łatw ośoa przychodzi 
mu zarządzać „zmianę warty", gdy ko 
mukolwiek zdrowie poczyna nie dopi­
sywać. czv w y c z e r p a n y  nadmierne ora 
ca organizm wymEga odpoczynku.

Z DCi&Oem ..zmiany w arłv“ łącze/ 
:ie jednak także i to. że nad dobrem 
Państwa trzeba nieustannie, z Wj-tę*" 
’ivm wzrokiem i słuchem, z pełnia emer 
:ii. stróżować. bv — iak to określa 
starorzymska maksyma — ne duia de 
trimenti Respublica capat.... by Rzecz 
pospolita nigdy żadnego szwanku nie
a zna ła.
Do tei roli postał obeanie przez P re­

zydenta Rzeczypo&poHti i wyznaczony 
p. Janusz Jędrzejewioz. Spełń'1 er™ 
swoją misję, tak samo jak i jego po­
przednicy powołani po roku 1926 do 
tego zadania. M.

Decydując się na podróż
rzuć okiem

na Informacje
o komunikacji fotnlcze) 

Samoloty kursują codziennie.

Malarstwo Witolda Pruszkowskiego.
Witold P ruszkow sk, stawiany przez 

w szystk ich  bez różnicy współczesnych 
nu kolegów, ora,z znawców sztuki w 
zędzie najświetniejszych gwiazd! na- 
zej sztuki, nie dbał za życ:a o  rozgłos 
szerszą poipularność. Twórczość jego 

y\t a raczej tylko wśród starszej ge 
trac i'. 'n'ie doczekała się po diziś wiaśo. 
eej jej oceny. Niespostrzcżcmre minęła 
5 .ta  rocznica śmierci wielkiego ar» 
v ,ty, przypadająca na 10 październi- 
a 1931 roku. nie wywoławszy żadnt- 
o wspomm enia lub obszerniejszej 
.zmiianki dziennikarskiej.
To też uznać należy za bardzo drwa 

sbną  inicjatywę Koła Historyków Sztu 
:i m .  J. K.. staraniem którego odbył 
ię d ■; ia 28 kwetnća b. r. w sali XVI 
aszego uniwersytetu odczyt publiczny 
>. t.: ..Witold Pruszkowski, pierwszy 
fflipre.sioni.sta polski", w ygłjszony 
rzez  dr. Aleksandry Majerską, asy 
tentkę Zakładu łfctorji Sztuki Polsk ej 
J. J. K. Rrzcsuwaiąc na ekran c pnzed 
czym a licznie zebranego audytorium 
zereg podobizn obrazów, w głównej 
a,ierze pochodzących te  zborów  lwów 
kich, doszła dr. Majerska przez ujęcie 
ałokształtu dziel malarskich artysty
to charakterystyki jego twórczości w
p o s ó b  następujący.

Skala, którą Pruszkowski roz-pocz®’ 
zal była bardzo szeroka, /taczawszy 
,d portretów, malowanych olejem, ak- 
carelą, węglem 5 pastelem, w których 
lie^wszorzędną siła się odznaczał, do- 
copnych karykatur, oraz tematów 
Wziętych z życia tWiojpów dał sie ko­

lejno wskrzesicielem legend, podań 
baśni, wierzeń ludowych, pejzażysta,, 
odczuwającym do głębi nastroje przy­
rody, wreszcie pirzesubte^ym mala­
rzem dzieł natchnionych wielkim dia 
chem poezji romantycznej.

W e wszystkich dziedzinach był w 
czasie kiedy żył nowatorem. Droga a r ­
tystyczna, którą przechodziła więk% 
szość malarzy poisk ch, żyjących w dnu 
giej połowie XIX w., szła u Pruszkow­
skiego w odwrotnym kierunku. Zaczął 
od studiów malarskich w Paryżu, po­
tem w  Monachium, a na końcu poa Ma­
tejką w Krakowie. Stąd wpływ malar­
stwa francuskiego występuje u P rusz­
kowskiego w bezpośredniej formie od 

i początku jego dzćaialności malarsk ej i 
występuje równocześnie z kierunkiem, 
który nadawało Monachium.

Jako portrecista łączy się on z kultu­
rą francuską, idzie od subiektywncgj 
ujęcia osoby portretowanej do czysto 
barwnych! założeń impresjonizmu. Na 
malarzu ludowym, którego jest naj­
starszym  najbardziej iinJywid.ua.'Inym 
Przedstawicielem w tym okresie, za­
ciążyła epoka realizmu monachijskie­
go środowiska. Jednak realizm Prusz- 
kowsi iego bardzo szybko przechy'a 
saę w zdecydowanej formie ku ronicn- 
tyzmow , zupełnie różnym tak fo n n a- 
nte, jak i treściowo od monachijskiego 
jomantyzmu Schwinda, gdyż opiera 
się wyłącznie na tematach wziętych z 
legend, wierzeń i podań naszego ,’mdu. 
Obrazy tei treśca charakteryzują go ja.

ko jedynego w  Polsce ludowca-roman- 
tyka.

W końcu Pruszkowski — ma’a t i  
dzieł natchnionych poezją polską, po­
sługuje s'ę środkami, któte stworzył 
impiresjomizm francuski; w yraził swą 
zupełna samodzielność. Inipresjoniśc. 
dążyli do przedstawienia czystego o- 
brazu wzrokowego, pozbawionego 
czynmiików doty^kowo-dośw-adczenio; 
wych.

Chodziło przedewsźystk.em o  u en Wy 
cenie przemijających y^ażeń barw iiycn 
— zależnych od przelotnych zmian 
światła. B arw a stała się tak samo 
względna, jak i każde zjawisko, gdyż 
zależnem ono było od tego, jak i kiedy 
się je widziało. Impresjonizm francu­
ski zmierzał do sensuafetycznego uję­
cia życia co wykluczało wszelką me­
tafizykę.

Impresjonizm Pruszkowskiego nie 
da się nagiąć pod tego rodzaju założe­
nia. Środkam , które stworzył im preso 
lulam francuski, doszedł artysta po 
przez odjęcie przedmiotom ich cech fi­
zykalnej izeczywistości, do wyrażenia 
uajgłębszych, metafizyczuj^cli treśca 
mesjanizmu polskiego.

Ponieważ zaś pierwsze dzieło ariy- 
sty, oparte na Anhellim Słowackiego, 
liowstalo jeszcze pnzed r. 1880, jest 
zatem Pruszkowski pierwszym, a  za- 
lazctr. najbairdiziej typowym poiskjm 
impresjonistą.

Tak w  skróceniu przedstawiła się 
wykład dr. Majerskiej, który jednak 
głębią swej treści w yrasta ponad po­
ziom zwyczajnych odczytow, z jakimi 
zwykliśmy si,ę sootykać. O ile bowiem 
uazwiisiko Włtolda Pruszkowskiego

jaśniało w naszej świadomości blas­
kiem niezwykłym, pozostał on nam 
dotychczas jako artysta i człowiek 
nieznanym D zeło jc.go rozwieszone w 
galeriach publicznych, jak ; tez zbio­
rach prywarnych w całości swej nic 
zostało objęte iprzez badania nauko­

we. Witold. Pruszkowski po dzień dzi­
siejszy nie posiaoał żadnego studium 
poświeconego jego tw órczość.

Zasługą trwałą dr. Majerskiej pozo­
stanie, że zdołała ona zebrać materjat, 
pozwalający wniknąć w całokształt 
twórczości Pruszkowskiego. Nie koriec 
na t<»m, dr. Majerska ustaliła również 
wairtośoi formalne, na których opiera 
się m alarstwo Pruszkowskiego, zbli­
żyła nas i do zawartej w  nim treści du­
chowej. Z formą, cdDowiaoającą za­
łożeniu impresjonizmu, zespolił- Prusz­
kowski elementy głębsze, będące wyra 
zem odmiennej psychiki polsk ej. Po 
odpowiednieni rozważaniu wartości 
jego sztuki na szerazem tle europe> 
skiem określiła dr. M?j>rska te. pier- 
wdastk: o d rę b n e  które wnosi Pruszko­
wski do sztuki.

Dla badań zwłaszcza nad impresjo­
nizmem polskim, który w całośc’ swe­
go fenomenu jest dotychczas nieokre­
ślonym. posiadają relacje dr. Majcr- 
SKtej znaczenie pierwszorzędne, gdyż 
określają czasowo i wartoścńowują 
twórczość artysty, który pierwszy 
stal sdę wyrazem impresjonizmu na 
naszym terenie.

W  końcu jeszcze należy wyrazić na 
dizfteję, że praca dr. Majerski ei o Prusz 
kowskim wkrótce już zostanie wydana 
drukiem przez co wypełń- się dotkliwa 
hika w  tistori"' .nowoczesnej sztuki pol- 
sfcS«(» It. B.
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Wielka impreza zabawowa
na Placu Targów Wschodnich.Piątek

Pankracego 

Jutro: Serwacego

Wschód słońca 3.47 
Zachód słońca 19'19

7 EATP WIELKI.

P iątek  12 bm. godz. 7.30 „Porw ana na­
rzeczona".

Sobota  13 bm. godz. 7.30 „Porw ana na. 
rzeczona".

N iedziela 14 maja o eo-lz. 3‘30 „Porw ana  
narzeczona". — o godz. 7‘30 „Porwana na 
rzeczona ‘i

P oniedziałek , 15 maja o  godz. 7‘30 „Po­
rwana narzeczona".

W torek, 16 maja o godz. 7*30 „Porw ana  
narzeczona".

Środa, 17 maja o godz. 7‘30 „Porw ana  
narzeczona".

C zw artek. 18 maja o ^odz. 7*30 .Porw ana  
narzeczona".

TEATR ROZMAITOŚCI.

Piąm k, 12 m?ia o godz. 7‘30 „Franletr
Doktor".

Sobota, 13 maia o godz. 7'30 „Fraulein 
Doktor".

N ied z ie li. 14 m aia o  godz. 3'30 „Poszu­
kujemy zdolnego w łam yw acza , t>o cenach  
najniż. od 60 gr do z ł. 3‘50. —  o godz. 7‘30 
„Fraulein Doktor".

P oniedziałek , 15 maju o godz. 7‘30 „Fr5u 
lciin Doktor".

W torek, 16 maja o godz. 7'30 „Fraulein 
Doktor".

Środa. 17 maia o godz. 7‘30 „Fraulein 
D ok‘or", przedstaw ien ie zakupione.

C zw artek. 18 maja o godz. 7'30 „Fraulein 
Doktor".

COLOSSEUM : Film „Serca na Rozdro 
żu“. Rewja „Żegnam y na w esoło" .

KINOTEATRY.
ADRIA: „Romans z- porucznikiem*.'
A P O L L O :  J a u e l  Gaynoir  i C h a r l s c s  

TarreM „Dziewczę z krainy burz".
ATLANTIC: „Pod twoja obronę".
CASINO: „Nocne sadv".
utUMERA: „Rasputin",
GR\ŻYNA: „Bezimienni bohatero­

wie" i rewja filmowa.
KOPERNIK: „Syn dżungli".
MARYSIEŃKA „Syn dżungli".
MIRAŻ: „Czar jej oczu".
PAŁACE: Anny Ondra w komedii 

„Baby".
PAN: „Student żebrak" i rewia.
PASAŻ: „Żółta maska" oraz Wiel

(De zapasy o mistrzostwo świata.
RAJ: „100 metrów miłości".
STYLOWY: „Ludzie za kratami" i 

rewia: „Każdemu wolno kochać".
ŚW IT: Grela Garbo lako „W ładczy­

ni miłości" i ..Kochanka z Tahiti".
UCIECHA: „Moskwa bez maski" i 

rewia „Z kwiatka na kwiatek".
 o-----

— Teatr W ielki. „Porw ana nai zeczOna 
czyli jan się  śm ieje 1 p lącze  L w ó w “, bawi 
codziennie w id zów  7 eatru w ielk iego  zm u­
szając w idow m ę do nieustannego śm iechu  
i huraganow ych oklasków . B arw ne, roztań 
czone roziskrzone dow cipem  w idow isko  
tw orzy  praw dziw a sym fonię przedwojenne

Fesł.yal orkiestr wojkowyih 
D. 0. K. VI.

W  dniach Zielonych Św iąt 4 i 5 czew ca  
hr. na boisku sport. 19 pp. na Cytadeli 
dostęp od m iw . Łazarza, odbędzie się  
wielki festiw al orkiestr w ojskow ych , w 
którym brać będzie udział 9 orkiestr pie 
ehoty, 5 orkiestr kawalerii i dw ie ork iestry  
artyierji, łącznie 16 orkiestr w ojskow ych  z 
całego terenu D. O. K. VI.

P rzeszło  600 orkiestrantów  w ojsko­
w ych , grać będzie pod batuta kapelnu- 
■ Sr z ów w oisk ow ych  u tw ory: Moniuszki,
W agnera, Jotcjki, Sidorow icza. Jareckiego. 
Kurniński-ego, Suppego, Chmi-elewicza...

Koncert rozpocznie się  każdego dnia o 
gydz. 11 i trwać będzie do g. 13. S zczeg ó ło  
w y program koncertu będzie podany na 
riiszarli i program ach, które otrzym ać hę 
dz'e inogł każdy na boisku przed k o n cer­
tem.

Ceny w stępu i oplata za program mini­
malne. Dochód przeznaczony tia fundusz 
b u d ó w  y Domu gołni-erza w e L w ow ie.

O rganizatorzy ‘ koncertu w ierzą, że w szy  
scy  m iłośnicy  pięknej m uzyki pośpieszą ,w ; 
tych dniach na hoisko C ytadeli, ażeby  
przysłuchać się na wołnem  pow ietrzu nie | 
knej m uzyce i- poprzeć nad w y m  w la c h -t  j 
ryy ęęj.

Na świąteczny dzień 25 ibm. jest przy 
gotowana wielka wiosenna impreza za 
bawowa. która ma sie odbyć na placu 
Targów Wschodnich. Mian o Micie popn 
larrty w nasz-em mieście Miejski Komi­
tet Opieki Pozaszkolne’, jako sekcja 
dożywiania dzieci — celem zebrania 
funduszów na kolonie wakacyjne dla 
najuboższej dziatwy Lwowa — urzą­
dzą w  dniu tym wielki kiermasz wio­
senny. na którym będzie sie bawił ca­
ły  Lwów.

Przygotowamia do kiermaszu rozwija 
ja sie w  całej pełni. Sekcje Komitetu 
organizują szereg atrakcyj. wiele z 
nUch ma być miłą niespodzianka dla 
Publiczności, to  też Komitet nie chce 
jeszcze odsłaniać wszystkich kart i 
naraziie 'zdiradilł sie z częścią swych 
tajemnic.

P rzy  dźwiękach pięciu, wzgl. więcej 
orkiestr, które igrać beda w  różnych 
punktach p'aou zabawowego, tysftaoe 
ludzi będą próbować szczęścia w  'bo­
gato wyposażonej loterii fantowej, za­
śmiewać z lotnego kabaretu, zatańco- 
w ywać sie na wytwornym  dancingu 
w  pawilonie czechosłowackim. jup 
wchodzić w znajomość z prześlicznym 
kioskiem kwiatowym. Kto przesada za 
dobremi produkcjami wokalnemi. bę­
dzie je miał. za kołem szczęścia — be 
dz;e je miał. za ogniami sztuczneml — 
bodzie je miał. A oprócz tych ii wiciu 
innych rozryw ek, mających rozwese-

go L w ow a. Ż ycie cyganerii artystycznej  
naszego  m iasta splata s ię  w  w odew il z 
ty c iem  ulicy miejskiej. Ł ączy  w szy stk o  
praw dziw ie lw ow sk a  piosenka.

Galerję niezapom nianych W dów i w orzą: 
pp. W ierzejska, Bonacka, Girttner. P rzy -  
stawslci, Strzelecki, D orw skk M aćhalski. 
Żurowski, K ordowski. N iczew ska, W ięcko­
w ski, K rzem ieński, P o sisd ło w sk i. Stracho- 
cJri, S tępow ski. Berski. L ew icki i Ratschka  
W ł, C zęść  m uzyczna pod k ierow nictw em  
R. Palestra. Tańce układu p Zwolińskiego  
D ekoracle O. Rexa Inscenizacja J. W ar- 
nieckiee-o.

— T eatr R ozm aitości „Fraulein Doktor",
sensacyjna sztuka Jerzego T ep y  pt. „Fran­
iem Doktor" grane jest codziennie w  T e ­
atrze R ozm aitości w  orem jerow ej obsa­
dzie. R eży sero w i J. W am eckierm i udało 
się  przenieść w szy stk ie  p o m y sły  insceniza  
cyine a a  scenę Teatru R ozm aitości, *a.k, 
żc sztuka nie straciła nic ze sw ej atralkcyj 
itości. T ytu łow ą  rolę gra p. Irena E ich le­
równa. W  innych w ystępują: ,pp. Kański,
B ia łoszczyń sk i, Szczepański, Składanek  
K ordowski, P ołońsk i, Jjaśkiew-icz, Chode- 
oki; Ptzystav'Sk,L W ięckow ski, Jakubiń- 
ska L e \ Teki, P osiad low sk i i inni.

B ile ty  tło nabycia w  kasach T eatrów  
M iejskich i w  kasie biura Abo, R utow skie  
g o  2, teł. 26-56.

—  Popoludnlów ki niedzielne w  Teatrach  
M iejskich:

Teatr W ielki gra w  niedziele pop. o g. 
3‘30 św ietn y  w od ew il H. Z bicrzchow skifgo  
pt. „P orw ana narzeczona". Pełne humoru 
barw ne w idow isko  oparte tak tem atycznie  
jak i  Dod w zględem  m uzycznym  ta m o ty ­
wach lw ow skich , działa n iezw yk le  su g e­
styw n ie  na w idza.

T eatr R ozm aitości daje w  niedzielę, o g. 
3‘30 sensacyjną farsę W. B udzyńsk iego pt. 
„Poszukujem y zoolnego w łam yw acza" . Są 
to  dw ie godziny  beztrosk iego śm iechu i 
słonecznei pogody. Ceny najniższe od 60 
gro. do 3*50 zł.

—  C oiossenm . D ziś w  dalszym  ciągu gra 
ną hędzie najnow sza rew ia pt. „Żegnam y  
na w eso ło" , c iesząca  się  w ielk ier pow o­
dzeniem  zespołu „W eso łego  Murzyna". 
W szechstronność programu utrzymuje w i­
dza w  stałem  zainteresow aniu a  w eso ły

j nastrój przez c a ły  cza.s nie opuszcza w i­
downi. Na ekranie przebój obecnego se z o ­
nu pt. „Serca na rozdiożu".

 o-----
— Do P, T. M ieszkańców  ni. L w ow a.

izba P rzem ysłow o  - H andlowa, objąw szy  
. oigan.izacię 81111. T argów  W schodnich, k tó- , 

re odbędą się  w c L w ow ie w czasie  wd 3 | 
do 18 czerw ca b. r.. zw raca się  do P, T. i 
(Mieszkańców miasjn L w ow a z apelem  
o zgłaszanie w olnych pokoi, przeznac-zib 1 
nych dla pom ieszczenia przyjezd.nvch m  . 
czat T argów  W schodnich. — W zw iązku  
z przyznanemu, daleko idacem i zniżkami 
kolejow em i w  tym  roku, spodziew any jest j 
.szczególnie silny napływ dn L w ow a zw ie- i 
dzających, zw łaszcza  że sa organizow ane j 
m asow e w ycieczk i. - /-głoszenia pokoi ] 
przyjmuje izba P rzem ysłow o  . H andlowa 
Targi W schodnie. W zgłoszeniu  należy po- , 
dać w y so k o ść  żądanej ceny za. jedną Jobę | 
z nadmienieni em, c zy  zg łoszon y pokój jest . 
t. osobnym , czy  z  w spólnym  w chodem , oraz I

lić oko. ucho i serce, znajdzie sie dla po 
krzepteni'a sił wyborowy. pierwszorzę 
dnv bufet o bajecznie niskich cenach.

Celem umożliwienia udziału w zaba 
wie jak najszerszym zastępom Lwo- 
wianek i Lwowian. Komitet ustanowi 
minimalne opłaty wstępu z  tam jeszcze 
że pięćdziesiąt biletów wstępu będziie 
szczęśliwych, bo przyniosą one swym 
posiadaczom bezpłatnie cenna premie.

Dochód z kiermaszu ma dostarczyć 
Komitetowi funduszów -na wysłanie jak 
największej Mości ubogiej dziatwy 
szkolnej na kolonie wakacyjne. O l  
jest tak ipóekuy. że nie trzeba uzasa­
dniać. bo ipoiprzte 00 ca ły  Lwów. podo 
bnie tak popierał -dotychczas w szyst­
kie imprezy Miejsikt-coo Komitetu Oprie 
ki Pozaszikolnej. Podkreślić .iednak na 
leży inny moment. Komitet. fetórv zpu 
bUczffiościa styka sie co miiesiaca zbrój 
ny w  puszki zbiórkowe, chce w  tym 
miesiącu dać swoim tysiącznym przy­
jaciołom i zwolennikom sposobność mi 
łe-go siedzenia kilku godzin czasu i za 
życia zdrowej rozrywki na tle świe­
żsi zieleni i kwitnących drzew.

To też  pomysł Komitetu spotka sie 
niezawodnie z sympatycznym, przyja­
znym oddźwiękiem a w dniu 25 maja 
cały Lwów śdarń ie  na piląc Targów 
Wschodnich, bv zabawić sie i — mimo 
chodem spe-łmć dobry, pożyteczny u- 
czynek.

w ielu  łó żk ow y. N ależy zw rócić  uw agę, że  
w ob ec ogólnej zniżki cen  jest tem w ięk sze  
praw dopodobieństw o uzyskania lokatora.
0 ile zgłoszona cena nie będzi-e w y g ó ro w a ­
na. —  Z głoszone jłokoje zostaną następnie  
oglądnięte przez delegata biura m ieszka­
n iow ego , zaopatrzonego w  odpowiednią  
legitym ację.

— K w esta  na rzecz L. O. P . P . W  c za ­
sie „Jub ileuszow ego T ygodnia L. O. P. P .‘‘ 
1X3 -ie, uproszone osoby i członkow ie L. O. 
P. P. będą k w esto w a ć  w  dniach od 14 do 
21 maja b. r. w łączn ie  na cele  L. O. P. P. 
K w esta  odbędzie się jak co roku przez  
w ym ienione osoby bezinteresow nie do pu­
szek M, K. O., zaopatrzonych w specjalne  
napisy i p ieczęcie  L. O. P. P . Każda, osoba  
kw estującą bedzię zaopatrzona w  leg ity ­
macje, upoważniającą do k w esty . Komitet 
W ojew ódzki L. O. P . P . zw raca  s y  do 
w szystk ich  orgar.ii-zacyj społecznych i- m ło­
dzieży  akadem ickiej z  gorąca prośba o 
w zięc ie  jakna-jlicznlejszego udziału w  k w e ­
śc ie . P uszki dla orgsm izacyj i- osób będą  
w yd aw ane w raz z legitym acjam i w  Komitc 
cie V 'ojew ódzkim  ■ przy ul. P od lesk iego  1, 
od dnia 13 maja b r. codziennie w  go d z i­
nach od  8 rano do 8-m ej w ieczorem . S p o ­
łeczeń stw o  L w ow a, które za w sze  św iad­
c zy  na L. O. P. P. w  czasie jej imprez,
1 w  tym  roku, w  którym  przypada d z ies ię ­
c io lecie działalności L, O. P. P. nie odm ó­
wi datków  na cele  tej tak w ażnej, orga­
nizacji-.

—  Zmiana program u radiow ego. R epor­
taż z  lotniska w Sknilow-ie p. t.: „Lecim y  
w  świa-t“, zapow iedzian y  w  programie ra­
diow ym  na dzień 13 maia. o  godzinie 1*16, 
został przesunięty na w cześn iejszy  termin, 
ze w zględu na czas przeIo*u sam olotów  z 
Bukaresztu k odlotów  do W arszaw y. R e ­
portaż odbętiz-c się  w ięc  m iędzy godziną  
12*40 a 13*20. W  ramach reportażu, który 
opracow ał Kiżyr.ier Eugeniusz Roland, dy-

! rektor poIsKicli Linji lo tn iczych  „Lot" w e  
L w ow ie , w raz z Jr. Fra-nciszk-iem Pnw h- 
szakicm , przy w spółudziale Kajetana Czar­
kow sk iego - Gotejewskie-yo i Danuty S iko- 
rzanki, znanych lotników  sportow ycn . 
u sły szą  radiosłuchacze w szy stk o  co daje 
port lotniczy w  chwili przelotu sam olotów  
pasażerskich. C iekaw a próbą będzie na­
w iązanie kontaktu radiow ego z nadlatują­
cym  do L w pw a sam olotem  z B ukaresztu.

—  T o w a rzy stw o  P rzyjació ł Francji za­
prasza sw y ch  członków , przedstawicieli 
instytucyj i sto w a rzy szeń  i w ogó le  sp o łe­
czeństw a lw o w sk iego  na uroczyste nabo­
żeń stw o, które się  odbędzie w rz. -  katol. 
Bazyr-cc óreliikatedra-lnei w niedzielę, 
14 maja. n godz. pół do jedenastej z  po­
wodu obchodzonego w  tym  dniu Św ięta  
Na.rodowego Francji ku czai Jej Rat fart W 
św . Joanny d‘Arc. B y ło b y  też pożądanem  
objawi-enie naszych przyjaznych uczuć 
w zględem  sprzym ierzonego narodu prze7 
przystrojenie w  tym  dniu dom ów flagam
i kobiercam i.

—  Z P olsk iego  T ow  H 1sforvc*nego. P o ­
siedzen ie naukow e Sekcji D ydaktycznej 
Oddziału Polskiego T o w a rzy stw a  H istory­
cznego w c L w ow ie od-bedzie się  dnia 13 
maja 193.3 r. o  godzinie J9 w  sali Sem i­
narium Historii Polskiej U niw ersytetu  Ja­
na Kazim ierza (u l. MucKiewicza ba III. p...

Prof. CecylJ? Sw idrrków na, przewodni-

Ze spraw miejskich.
Z prezydium Klubu sosoodarczezo 

Rady m komunikują nam:
Klub Gospodarczy T. Radv miejsk'*’ 

na posiedzeniu w dniu 10 bm. uchwa­
lił: 1) podlać inicjatywę połączenia
trzech klubów radziie-ckich. a to: Inteli 
gencji—Pańsfcwowo-Narodowego i Gc- 
spo-darczego w jeden Klub. oraz 2) 
przeprowadzić na naibliższeni posle- 
dzeiiiim T. Rady mieisikiei stabilizacje 
ir.ż. Antoniegc Olszewskiego w  słu­
żbie gminy m. Lwowa.

Wyniki zbiórki TSL.
Zarzać Główny (sekcja Wschodraa) 

TSL komuniku*€. z© zbiórka na rzecz 
TSL w  dniiu 3 i 7 maja dała w e Lwo­
wie następujące wyniki: 1) Do puszek 
zebrano dnia 3 I 7 maja zł. 8.67926. 2) 
P. Barbara Drojanowska zebrała w dn. 
2 maja na fette składkowa i260 zl. 3) 
p, Genowefa Klilmowowa zobrała w  d. 
2 -maja na listę składkowa 82G zł„ 4) 
-za nalepki i wydawnictwa TSL do dnia 
dzisiejszego zebrano 3.444.27 zł., dar 
Stanisława hr. Badeniego zł. 1000, prof. 
dr. Romana Renckiezo 200 zł.. Jerzego 
hr. Baworowskiiego 100 zl„ razerf prze 
to złożono do dmi-a 10 maia kwotę zł. 
15.503-53. Jest to wielki czyn o^arny 
Lwowa, który rozumie, czem jest o- 
świata polska dla ziem południowo- 
wschodnich.

Wiec sprawozdawczy.
Dnia 7 maja br. odbył sie w Buka- 

czowcach wiec sprawozdawczy p. po­
sła Liinbergera. Na wiecu -byłó obec- 
i:ych 300 ludzi. Wiec zagaił iprezes Ko­
ła BBWR p. W altei. Następnie poseł 
IAmberger w  półtoragod: nnem prze­
mówieniu nakreślił obecna sytu­
ację polityczno - gospodarcza Pań­
stwa. W  bardzo żywej dyskusj" zabie­
rali głos liczni zebrani. Na głosy w 
dyskusji i interpelacji o-dr owiadał pois. 
Limbergar i prezes Kola BBWR p. 
Walter.

Uchwalono i wysłano adresy hołdo­
wnicze do Pana Prezydenta Prof. ig 
Mośc:ckiegu i Pana M arszałka Józefa 
Piłsudskiego. Również uchwalono 4 wy 
siano adresy z wyra-zam. czc: do P a­
na Prem iera Aleksandra Prystora i 
z wyrazami zaufania do Pana Prezesa 
Walerego Sławka.

cząca  Sekcji D ydaktycznej P . T. H. w  Łn 
cizi) w y g ło s i reterat pt. „O jaodstawy w 
na-uc? aniu historii".

Gosci-c mile widziani.
—  T o w a rzy stw o  N aukow e w e  L w ow ie. 

P osiedzenie W ydziału lEistoryczno-iilozo- 
ficznego odbedzie się w e  wtorek, dinii 16 
maja 1933 o  godzinie b pc południu w Senr  
uarjum prof. Abrabama v^- starym  gniach.a 
U niw ersytetu . Porządek dzienny: Czi. 
prof. St. Z akrzew ski przedstaw i pracę dr. 
A. Strzeleckiej pt. Ze studjów  nad życiem  
św . Jadw igi; C zł prof. F. Bujak przeuąta 
v*i prace p. Ed. T om aszew sk iego  pt. Ceny 
m iasta K rakowa 160T—1793. Na w yp adel 
o ileby po w y ższe  referaty nic przysz ły  do 
skutku czł. dr. K M ałeczyński. Ze sfudjów  
rad Kroniką Galla anonima I. RękopL  
HeiJsberski.

— Z T ow a rzy stw a  Przyjacól Szti k Pie  
knych w e  LwOwie. (Gmach Muzeum p r z e ­
m ysłow ego . w ejście  od ul. D zieduszyckich  
1. 1). O twarta w ubiegłą niedziele w ystaw a  
pośm iertna z okazji 25 letniej rocznicy 
zgonu art. mai. Jana S tan isław sk iego  oraz 
jub ileuszow a prof. Leona W yczó łk ow sk ie­
go zgrom adziła w  salach T ow arzystw a  eli 
tę  ua-szego sp o łeczeń stw a . U roczystego  
otw arcia dokonał prof. Uniw . hr. Leon Pi4] 
niuski, podnosząc zasługi obu dLa sztuki 
polskiej, oraz dając krotki, przegląd nie­
zw yk le  bujnej i ży w io ło w ej tw órczości ma 
larshicj tak Stan isław sk iego , jak i W y- 
czółkow sK iego. N? w y s ta w ę  z ło ży ły  się 
obrazy ze zbiorów  pryw atnych oraz pu­
blicznych. W ystaw a godna .ies, zw ied ze­
nia, bn dawno takiej w y s ta w y  L wów nie 
oglądał, otw arta jest codziennie od godz. 
10 do- 15 pop.

_  Pozusąj n?sze m iasto. Najbliższe zw ie ­
dzanie organizow ane przez Z w iązek Nau­
czycie lstw a  P olsk iego odbędzie się  dziś 
w  rriąiek, dnia \2 maja b r. U czestn icy  
obejrzą: P ierw szą  fabrykę produktów ch e­
m icznych H. Blum eofelda przy ul. Gikóba 
Hermana 31. Zbiróka przed fabryką (róg 
ul. Zaum-rstyinowskiej j herm ana) o goazi- 
nie 15‘30 popoł.

— Ważne dla eksporterów do Angl]>. 
Ir.ba przem ysłow o  - handlowa zawiadam ia.
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Nr. z 'dnia 13 maja 1933.

ż e  z  dniem 1 maja b. r. w ym agan e będą » 
Anglji konsularne św iad ectw a  pochodzę- |

nia na następuigce artykuły: m asło, drób, j 
dziczyzna, oleje na itow e, drzew o  półobro- 
bione, dykty, w y r o b y  drzew ne budowlane. 
Zainteresow ane _ firmy zasięgną bliższych  
informacyj w  biurze Izby (L. 7004/1. pokój 
Nr. 8).

— T ow . B adania historii obrony L w ow a.
W  niedziele dnia 21 maja 1935 r. odbędzie  
się  w  sali K asyna oficerskiego, L w ów , ul. 
Jabłonow skich 30. o godiz. 11 przedpoł. do- 
Toczne walne zebranie 1 ow . Badania Hi* 
storJi. Obrony L w o w a  i W ojew ód ztw  po­
łudniowo -  wschodnich, z następującym  
porządkiem dziennym : zagajenie, s p r a w o ­
zdanie zarządu g łów nego , a) prezesa  za ­
rządu g łów nego; b) sekretarza; c) skarb­
nika; spraw ozdanie komisji naukow ej; 
spraw ozdanie kom isji rew izyjnej; w ybór  
zarźądu g łów nego, komisji rew izyjnej i k o ­
misji naukow ej; w olne w nioski. G oście  
mile w idziani.

—  P olsk ie T ow a rzy stw o  filozoficzne. 
W. sobotę, dinia 13 maja b. r. odbędzie  s ię  
w  sali posiedzeń Instytutu filozoficznego  
U niw ersytetu  55, posiedzenie S ek cyj p sy ­
chologicznej, na którem  dr. A. B ardecki 
w y g ło si o d czy t p. t .:  „Antroponom ia  
iu n te r a “.

—  Kom itet O byw atelski P olek  (L ig i Ko­
b iet) zaprasza sw e  członkinie oraz Koła 
Przyjació ł Ochronki i Internatu im. Józefa
Piłsudskiego, na doroczne w alne zebranie, 
które odbędzie się  w  piątek cŁnia 19 m ija  
1933 r., w  lokalu przy ul. Jabłonow skich  
7. I. p.

—  Izba H andlow a polsko - francuska we 
Lwowie zaprasza na o d czyt p. t.: L‘a v i i -
tion com m crciale francaise. k tóry w y g ło si  
5nż. Charles Brunet, w  dniu 12 maja b. r„
O godz. 18’-tcj (6 popoł.), w  sali Izby prze­
m y sło w o  - handlowej w e  L w ow ie, ul. 
B ourlirda  5, w  ramach cyklu od czy tó w
0 Francji.

—  D oroczne walne zebranie Związku  
L egionlstek polsk ich . Oddział, L w ów  —
odbędzie sie  dnia 14 maja b. r. w  p ierw ­
szym  termwjie o  godz. 9 rano —  w  dru­
gim i n ieodw ołalnym  o godz. 10 rano w  
szkole żeńskiej im. M. Reja. pl. M isjonar­
ski 1. —  Jaw cie  się  jaknajli.czniej!

—  W pisy do przedszkola przy pańsłw o- 
wem Seminarium O chroniarskiem  Im. Ja­
chow icza w e  L w ow ie , ul. W eteranów  l. 11. 
odbędą się  w  dniach 26 i 27 m ija  b. r. od 
godziny 12 do 2-giei. P rzy  w pisach rodzice  
przedłożą m etrykę chrztu dziecka oraz 
św iadectw o szczep ien ia  o sp y .,,

~  W pisy  do P a ń stw ow ego  Seminarium  
Ochroniarskiego w e  L w o w ie . Dyrekcja  
P a ń stw ow ego  Sem inarium  O chroniarskiego  
im. Jachow icza w e  L w ow ie , ul. W etera­
nów  1. II. og łasza  w p isy  do egzam inu  
w stępnego na kurs 1, które odbędą się  
w  dniach: 22. 23 i 24 maja b. r. od  godzi­
n y  10— 1. Kandydatki w inny zg ło s ić  się  
w  D yrekcji Zakładu osob iście w  tow arzy­
stw ie  ojca, matki lub opiekuna. P rz y  w p i­
sach należy  z ło ży ć  podanie rodziców  lub 
opiekunów  prawnych o przyjęcie do sem f- 
harjum z dołączeniem : m etryki; życiorysu  
w łasnoręczn ie napisanego; św iad ectw a  
szczep ien ia  osp y; św iad ectw a 7 k lasy  
szk o ły  pow szechnej; św iad ectw a  m oralno­
ści o ile kandyd.atka nic u częszcza ła  do 
szk o ły  w  b ieżącym  roku szkolnym .

—  Z abaw a w iosenn3. Snopkow ionkl > 
Związek stnd. architektury urządzają w  
sobotę, 13 b. m. „Zabaw ę w iosenną" w  
salonach K asyna i Koła ll.t.-art Zabawa 
zapowiada się  św ietn ie .

— W pisy  uczniów  do w szystk ich  klas 
fod I*ej do V l-ei w łączn ie) fl-cioklasow ej 
szkoły  pow szechnej (szk o ły  ćw iczeń ) przy  
państw . Seminarium naucz. m ęskiem  im. 
St. Sobinskiego w e  L w ow ie , ul. Zielona
1 10. III. p. (w  budynku szk. pow szech . 
męskiej im. M. Konopnickiej) przyjmuje się  
codziennie od godz. 9‘30 do 10‘30 do dnia 
24 maja 1933 w łączn ie . — D yrekcja Sem i­
narium.

— L w ow skie Kojo N azaretanek zaw iada­
mia członkinie, że zg łoszen ia  na w y c iec zk ę  
do Gdyni w  dniach 28 maja do 5 czerw ca  
przyjmuje sekretarka p. W anda L asko­
w s k i ul. M ickiew icza 14 (tel. 52-S7) 
Udział 60 zł.

 O-----

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie sie w  sobotę, dnia 13 maja 193 3, 
o godz. 19.30 w sali posiedzeń Rady 
miejskiej. I. D. Na porządku dziennymi 
iawnego posiedzenia znajduje Sie 11 
spraw, tajnego 10 spraw.

_  Odznaczenia. Poseł rumuński w 
W arszawie udekorował w salonach 
poselstwa rumuńskiego rumuńskim 
Krzyżem komandorskim z gwiazda Dy 
rektora Naczelnego Lasów Państw o­
wych d . Adama Loreta i rumuńskim 
Krzyżem komandorskim P- Anż. Konra­
da Szuberta, Dyrektora Dyrekcji La 
sów Państwowych we Lwowie.

W dniu Święta państwowego wz. 
Bronisław Paszyński inspektor lasów 
państwowych w  imieniu dyrektora L.
P. in. Konrada Szuberta udekorował 
srebrnym Krzyżem zasługi za prace 
gorliwa w Administracji Lasów Pań­
stwowych inż. Gustawa Patteka. nad­
leśniczego Nadleśnictwa państwowego 
Bolechów i kierownika P ań stw o w i 
Szkoły dla leśniczych w  Bolechowie.

Manifestacyjny wiec B. B. W. R.
Dnia 7 maja br. odbył sie staraniem 

Rady Powiatowej BBWR Lesko mani 
festacyiny wiec w  Baligrodzie.

Na wiecu wygłosił p. Emil Daniec, 
prezes Rady Powiattowej BBWR w  
Lesku referat o politycznej sytuacji 
Polski a  w  Sizczegóilności bieżące w y­
padki w Niemczech.

Referent omówił stanowisko Nie­
miec wobec Polski w  czasach dawniej 
szych przedrozbiorowych, następnie po 
Htyke Niemiec stosowana wobec Pola­
ków w  okresie od 1914 aż po dzień dzi 
siejszy i wreszcie stanowisko Niemiec 
wobec postanowień art. 159—226 Trak 
tatu Wersalskiego, wyniki Międzyso­
juszniczej Komisji Kontroli trzech, pakt 
czterech m ocarstw i rewizjonistyczne 
zamierzenia Hitlera.

Następnie przemawiał adwokat dr. 
Hoffman, naświetlając politykę Żydów 
wobec Hitlera, potępiając bezprzykła­
dny barbaryzm rządu Rzeszy, dir. Haff 
man podniósł specjalne zasługi Polski 
i jej przedstawiciela w  Berlinie, przy 
niesieniu pomocy Żydom w  tak cięż­
kiej dla n/ich chwili ii zaznaczył, że to 
już poraź drugi Polska ratuje Żydów, 
— poraź pierw szy w walce z Araba­
mi. i obecnie w walce z Niemcami. 
Dlatego też obywatele polscy wyzna­
nia moiżeszowego. wyrazili przez u- 
sta p. dr. Hoffmana obecnemu na ze­
braniu p. staroście Gasiorowsjlci&mu, 
wielką wdzięczność jaka żyw ią dla Po! 
ski. w yrażała hołd Marszalkowi P ił­
sudskiemu i uznanie Rządowi Polskie­
mu.

,W odpowiedzi mecenasowi Hoffma­
nowi przemówił p. starosta Gąsiorow- 
ski. Podnosząc zasługi Rządu w  niesie 
niu pomocy mniejszościom narodo­
wym w  Niemczech, wyjaśniając stano 
wtsko Polski w sprawach mniejszo­
ściowych w  Polsce, o prawach i obo­
wiązkach obywateli wobec Polski.

Na wniosek p. Dańca EmiJa zebrani 
jednogłośnie uchwalili rezolucja tej 
treści:

..Zebrani obywatele miasta Baligro­
du dnia 7 mada 1933 r. stwierdzają, że 
ostatnie ekscesy w Niemczech świad­
czą. że duch nienawiści i odwetu żyje 
nadal w  narodzie niemieckim, wyraża 
ja swoje oburzenie z powodu stosowa 
nia tak bezprzykładnego terroru wo­
bec mniejszości narodowych. Zebrani 
wyrażają swój hołd dla Marszałka Pił 
sudskiego i uznanie i zaufanie dla tych. 
którzy kierują nawa Państwa, zwraca 
ją sie do Rządu z apelem odebrania de 
bitu wszystkim gazeton przychodzą­
cym z Niemiec i pociagania do odoo- 
wiedatalności redaktorów pism nie­
mieckich wychodzących w Polsce, za 
próby szkalowania Państw a polskiego. 
2) wycofania filmów niemieckich. Ze­
brani w zyw ają społeczeństwo do boj­
kotu towarów niemieckich*1 

Na zakończenie zebrani odśpiewali 
,.Rote“ Konopnickiej.

Kioski propagandowe LOPP.
Dnia 13 maja b. r. ustaw ione będą na 

głów nych  placach m iasta a w  szczegó ln o­
ści na ul. Akademickiej, na pi Halickim, na 
pi. C łow yin . św . Ducha, przed kinem Gra­
żyna i przed kościołem  św . Anny, propa­
gandow e kioski L. O. P. P.. w  których  
instruktorow ie I.. O. P. P„ posiadając sp e ­
cjalny sprzęt obrony przeciw gazow ej, jak 
maski, ubrania ochronne, pochłaniacze, 
próbki gazów , będą zaznajam iać sp ołeczeń  
stw o  z, tym sprzętem  f zasadam i obrony 
przeciw lotn iczo -  gazow ej i sprzedaw ać  
maski. Komitet W ojew ódzki L. O. P. P. 
w e L w ow ie, żyw i nadzieję, że  kioski będą 
grom adzić licznych przechodniów , którzy  
zechcą zapoznać się  ze sprzętem  i że spo­
łeczeń stw o  L w ow a będzie o taczać  instru­
ktorów  L. O, P. P . przychylnością  w  sp eł­
nianiu przez nich zadania uświadam iania  
jak najszerszych w a rstw  o sposobie obro­
ny przeciw lotn iczo -  gazowej'.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA-
I RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Nieszczęśliwy wypadek księdza.
W czoraj popołudniu ma rogu ulic:

Łyczakowskiej i P iotra i Paw ła. 7. pę­
dzącego tramwaju wyskoczył ks. Eu­
geniusz Lachowicz z Biłowsk koło 
Brodów, Skoczył tak  iiieszcześłiwde.

że  potknął sie i upadł. Złamał orzytem 
nogę powyżej kolana. W ezwane nogo 
towfie ratunkowe odwiozło go do szpi­
tala.

— Osobiste. Instytut Słowiański (Sio 
vensky Ustav) w  Pradze na dorocz- 
nem zebraniu P o d  przewodnictwem 
prof. Kubara Niederlego zamianował 
Dyrektora Archiwów _ Państwowego i 
Ziemskiego w e Lwowie dr. Eugeniu­
sza Barwińskiego członkiem czynnym 
zagranicznym.

— Zmiana w organizacji urzędów 
skarbowych w okręgu Izby Skarbowe] 
U. w e LwOwie. Rozporządzeniem Mii- 
nistra Skarbu został wyłączony obec­
nie obszar powiatu nadwórniańskieigo 
z okręgu administracyjnego _ Urzędu 
Skarbowego Akcyz i Monopolów Pań­
stwowych w Kołomyji ii włączony do 
okręgu adimjjmis.tracyinego Urzędu 
Skarbowego w  Stanisławowie.

W  związku z itean wydziela sie znaj­
dujące sie na terenie powiatu nadw ór- 
niańskiego rejony służbowe Kontroli 
Skarbowej, a to  Rejon nr. 93 w Nad- 
wómej. Rejon nr. 94 w Delatynie. Re­
jon nr. 95 w  Lanczynie oraz stały do­
zór rafinerii nafty w Nadwórnei i ga- 
zolmiarni w Bitkowie z obwodu kon­
trolnego 23 w Kołomyji. a przydziela 
sie do obwodu kontrolnego 53 w Stani­
sławowie.

— Świecone w Zakładzie im. św. 
Łazarza. W ubiegła niedziele odbyła 
sie piękna uroczystość „Świeconego1* 
w  Zakładzie Mieszczan lwowskich Pod 
wezwaniem św. Łazarza. W  uroczy 
stości wzięli udział wicaprez. miasta 
Irzyik i dr. Stroński. jakoteż radni 
miejscy Pammer. WlodzŁmirski. dr. Po 
ratyński i Maksymowicz, oraz naczel­
nik wydziału dr. Michalewicz. r W«-

łański i w. in. Świecenia tiarów  Bo 
żych dokonał ks. dr. Błotnicki. poczem 
dyrektor Zakładu r. Maksymowicz po­
w itał gości, składaiac zarazem życzę 
i:ia wszystkim  orobendarjuszorn Zakto 
Ju. następnie w  swern przemówieniu 
zobrazował cele i zadania Fundacji, 
jakoteż zadania i opieke gminy nad 
prebendarjuszaini tego Zakładu. Trze­
ma y ia’i dale: o d . wiceprezydenci mia­
sta, jakoteż prezes Pammer składając 
życzenia. Wkońcu przemówili im e- 
n te m  prebendarjuszy Zakładu pd. Kici 
husiewicz i Niebelczuk. k*órzv złożyli 
podziękowanie za gorliwa opiekę, tak 
miasta jakoteż dyrekcji i zarzadii Za­
kładu.

— Wagony motorowe nr linH Lwów- 
Brzuchowice. Brzuchowice czyniły ocl 
dłuższego czasu zabiegi, aby na linii 
Lwów—Br zuc ho w ic e kursow ały wago 
ny motorowe, jako rodzaj praktycznej 
komunikacji. Dyrekcja kolejowa, po 
szeregu doświadczeniach uważała za 
w skazane wycofać wagony motorowe 
na linji Lwów-Łyczaków—Winnik* 4 
zarządziła od dnia nowego rozkładu 
jazdy wprowadzenie wagonów morwo 
w y cli na linji Lwów—Brzuchowice. 
Wagony te  będa kursować w  czasie 
mniejszego ruchu pasażerskiego. Rów­
nocześnie ze strony Brzuchowic wysu  
nięty został postulat wprowadzenia w  
okresie największego nasilenia letni­
skowego częstszych kursów wagonów 
motorowych ze względu na wygodę 
(publiczności i tańsze koszu , eksploata­
cji. (Wschód). _

Poświęcenie kamienia 
węgielnego.

Małopolski Korpus wysłużonych woj 
skówych w e Lwowie poświęcił w nie­
dzielę 7 bm. kamień węgielny pod bu­
dowę sali w realności swej przy ulicy 
Ochronek 1. Na uroczystość przybyli 
delegaci Województwa, Komendy Kor 
pusu, prez. miasta Drojaiiowski. wice- 
prez. Irzyk, prof. dr. Chyliński jako 
przewodniczący Komitetu budowy, puł­
kownik Baczyński, prof. Chomicki, dr. 
Raehwał, naczelnik Spaczyński, inż. Re 
wucki budowniczy sali oraz delegaci 
pokrewnych organizacji.

Po powitaniu gości i wstępnem prz* 
mówieniu honorowego prezesa M. Dz ę 
dzieiewicza, kapelan Korpusu ks. gwar­
dian Bronisław Szepela, dokonał P(>- 
święcenia kamienia węgielnego i wy­
głosił ok uliczno śc j o  w e  podniosłe ka­
zanie.

P rzy  dźwiękach orkiestry Korpusu 
dokonano wpisania do księgi pamiątko 
wej, poczem udano się na święcone,

Walne zebranie inwalidów 
wojennych w Rzeszowie.
W niedziele dnia 7 maja odbyło sie 

przy współudziale delegatów powiatu 
przeworskiego i łańcuckiego doroczne 
walne zebranie członków Powiatowe­
go Koła Związku Inwalidów wojen­
nych R. P. w Rzeszowie. Zebranie pod 
przewodnictwem mir. Edwina Wagne­
ra posła na Sejm i przewodniczącego 
Komisji Administracyjnej Zarządu Wo 
jewódzkiego Związku inw. woj, R. P. 
we Lwowie, po omówieniu różnych 
aktualnych zagadnień i spraw organi­
zacyjnych. uchwaliło miedzy imnenii 
następujące rezoluaie:

1) Walne zebranie członków Powia 
towego Koła Związku Inwalidów wo­
jennych R. P. w Rzeszowie, odbyte 
w dniu 7 maja 1933 r. wierząc, że po­
lega Państwa naszego zależy od świa 
dorności i obowiązków obywatelskich, 
oraz od w ytrw ałej zgodnej pracy całe 
go Narodu, w zyw a społeczeństwo do 
zaprzestania szkodliwych sw arów  i 
waśni partyjnych i osobistych, niszczą 
cvch nasza siłe twórcza, oraz do oodie 
ciia wielkiej pracy w  duchu ideałów 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego.

2) Walne zebranie członków Pow ia­
towego Koła Związku Inwalidów Woj. 
R. P. w Rzeszowie, zważywszy, żc w 
ostatnich czasach wysuwane są przez 
Niemców żadania now ycb zaborów 
ziem Rzeczypospolitej Polskiej, a  w 
szczególności Pomorza fi. że żadania te 
Dopierają naw et niektóre m ocarstwa 
europejskie. wobec czego zebrani in­
walidzi przejęci oburzeniem domagają 
sóę. aby Rząd zastosował środki Tffze- 
ciwdziałaiace wszelkim gwałtom nie­
mieckim i oświadczała, że nie godzą 
sie na zmianę jakakolwiek granic Pol­
ski i gotowi sa każdej chwili z bronią 
w  reku przelać jeszcze raz swa krew 
w  obronie całości granic Rzeczyoospo 
litej Polskiej, zagwarantowanej Polsce 
Traktatem  Wersalskim.

Zebranie rzeszowskie było bardzo 
liczne, wzięło w  niem udział przeszło 
600 osób.

Tajemnica 
pożyczonego roweru.
Do jednej z wypożyczalni rowerów 

przy ul. Słonecznej, przybył przed kil­
ku dniami jakiś młodzieniec. W ypoży­
czył na dwie godziny rower, zostawił 
zaś. iako kaucje indeks uniwersytecki 
na nazwisko Leon*. Meisla, studenta 
praw. Gdr rower do a n ia  wczorajsze­
go nie został zwrócony, właściciel 
zwrócił sie z  zażaleniem do policji. O- 
kazało sdę. że indeks ie®t fałszowany, 
izekotnego studenta zaś rozpoznano 
w  albumie przestępców iako niejakie­
go Ignacego Starka.



8 Nr. z dnia 13 maja 1933.
w w

Morderstwo i samobójstwo z miłości. Kobieta w stroju męskim.
Frak i smoking ostatnim „krzykiem mody".

5kich. Słynna artystka filmowa. Mar*, 
lena Dietrich pojawiła się przed trzema 
miesiącami na premierze firnowej w.

Wczoraj około r . >12 w  południe za­
alarmowano W ydział śledczy ■wiado­
mością o krwawem m orderstw ie i sa­
mobójstwie przy ul. fiartosza Głowac­
kiego 22, Natychmiast na. miejsce avy- 
nadku wyjechał kierownik Wydziału 
śledczego,' kom. Mika. asp. Bartuzeł, 
asp, Piskozub oraz wywiadowcy: Na- 
tali i tiinke. Pod wskazanym numerem 
domu zastali już tłum ludzi, zaleca jacy 
klatkę schodowa. Bvł iuż tam kierow­
nik .11. Komisariatu P. P. kom. Jasiński, 
przybyło też zaraz Pogotowie ratunko 
we i sędzia śledczy dr. Macheta. Na 
II. piętrze w mieszkaniu Urzędniczki 
kolejowej. Szymonkowei ujrzano leżą­
ce w kałuży krwi zwłoki młodej dżftew 
czyny. 1 Twiarz jej była cała zalana 
krwią. W  kuchni na Żelaznem łóżku 
leżał młodv mężczyzna, również zbro 
czomy krw ią. Obok niego na ziemi wid 
niał porzucony rewobwer. Na widok 
wywiadowców zakrwaw iony mężczy­
zna podniósł sie i rzekł: ..Pan m i®  
mzysizedł aresztować, ale pan mnie 
w'ypuści“. Po tych słowach znów o- 
padł ‘bezsiliue na łóżko. Nie stracił jed 
nak (przytomności, bo edv przybyli sa- 
ujtarjusze Pogotow ia Tatninkowczo. 
sam podniósł sie i poło żyd na noszach 
Natychmiast .przewieziono go do szpi­
tala. i poddano operacji. Miał on prze­
strzelone czoło, drugi zaś strzał, skie­
rowany w  usta. wybił mu zęby.

W szczęte na miejscu wypadku do­
chodzenia ■ ustaliły  uastemiiacy stan 
rzeczy.’ Rannym młodzieńcem był 23- 
letni W łodzimierz 5zewcziuk. zabita 
kobieta — ,19-letaia Maria S z y m o h k ó w  
na. Szyntonkówna. dziewczyna niepo­
spolitej urody, starannie wychowana 
przez matkę, cieszyła sie doskonała 
reputacja. Niedawno poznała Szewczm 
ka, i ten z miejsca zapałał do mej go­
rącą miłością, której ona zupełnie nie 
odwzajemniała. Szewczak, syn urzęd­
nika. skarbowego (P iotra 11). absol­
went gimnazjalny. bvł bardzo nerwo­
wy: nachodził 'wciąż Szymonkówme i 
groził tei zastrzeleniem na wypadek 
odmowy. Urządzał jej przytem ustawi­
czne soenv zazdrości. 'Zaniepokojone 
tvm stanem rzeczy matki obojga mło­
dych: Szymonkowa i Szewczukowa — 
porozumiały sie i doszły do zgody na 
tym punkcie, że o małżeństwie nie mo

Śp, Włodzimierz Wakar.
W  W arszawie zmarł śo W łodzimierz 

W akar, ekonomista i utalentowany pu 
blioysto.
1 Śp, W łodzimierz W akar urodził sie 
w r. 18&5 w  Tambowie, Studiował w  
Genewie. Warszawie i Petersburgu. 
Ukończył wydział orawny Uniwersy­
tetu Petersburskiego. Był jednym z  wy  
bitnie-jszyth działaczy pokolenia 1905 
r. w  walce o szkołę polska. Imie ś. r>. 
Włodzimierza WaJkara jest związane 
szczególnie blisko z pracami politycz­
nymi i  sipołecznwmi. podarmowaneimi 
na gromcie warszawskim w  okresie 
przedwojennym i w  czasie wojny śww  
towei. w  których to pracach Zmarły 
odgnywał niejednokrotnie przodującą 
role. uczestnicząc w  wielu poczyna­
niach. zatuerzaiacvch do odbudowy nie
podległości.

— o—

Zgon znakomitej śpiewaczki.
Donoszą z Wiednia: Zmarła tu po 

krótkiej chorobie znakomita śpiewacz­
ka koloraturowa, artystka opery dwór 
sktoi. Selma Kiurz. Selma Kurz. urodzi 
ła sae w  r. 1877 w  Białed (w b. GafcjJ. 
W ystępowała początkowo w operze 
w e Frankfurcie, następnie przeniosła 
sie do WiedmiŁ edzie pracowała pod 
kierunkiem Mahlara. który w  r. 1S99 
umożliwił ied występy w  Operze dwor 
skiei. Sława jed sięga również Amery­
k i gdzie jej występy cieszyły sie ol- 
brzymiem powodzeniem. Była ona żo­
na sławnego uczonego wiedeńskiego 
Hafeam.

£e być mowy. gdyż młody Szew czuk 
jeszcze nie miał stanowiska, a iconadto 
Szyinonkówna nie godziła sie na zwią 
zek z nim.

W czoraj rano Szewczukowa jeszcze 
raz przybyła do Szymanków. W  domu 
zastała Marysie. Gdv z nia rozmawia­
ła. przyszedł jej syn. Włodzimierz i 
oświadczył, że chce poniórwić z ukocha 
na sy cztery oczy. Zaledwie matka w y ­
szła na schodv. rozległy cde strzały. 
To młody 'zapaleniec zastrzelił dziew­
czyn® za to. że go nie kochała. Rozpa­
czy  obu m atek (zawiadomiona o w y ­
padku Szymonkowa przybiegła do do­
mu) nie snosób opisać. W rtrzasajaca | 
tragedia przejęła głęboko wszystkich I 
jei świadków.

W październiku ub, roku. jak już do- 
uosiliśmy, policja przeprowadziła re­
wizje w ukraińskim domu akademi­
ckim przy ul- Supińskiego i znaleziono 
tam na strychu kilkadziesiąt tysięcy 
ulotek O. U. N. o treści wybitnie anty­
państwowej. Ustalono, że ulotki te dru­
kowano w drukarni .,Czas“, a przeclio 
wanięm i kolportażem ulotek zajmowa­
li się studentka ftlozofji Irena Potorej- 
ko, dziennikarz Iwan Wituszyński

, i. , Piątek. 12 maja.
Lwów, (381). Godz. 1 1‘40: Codz. P rze-  

sląd P ra sy  Polskiej. 11*50: Kom. M eteor. 
Gl. W ojsk. St, M eteor, lt '5 7 : Sygnał czasu  
z O bserw at. Astronom  w  W arszaw ie, hej­
nał 7, W ieży  Mariackiej w Krakowie. Od- 
czytani® programu na dzień b ieżący . 1210: 
M uzyka z p łyt. 13‘?0: Kom. P aństw , In s ty ­
tutu M eteor. 13'25— 15‘ 10: P rzerw a. 15*10: 
Kom, P aństw . Instytutu Eksportowego. 
15*15: Komunikat gospodarczy. 15'25: Lw. 
Giełda Zbożow a. 15*30: L w ow ska Chwilka  
M arska i Kolonjaln-a. 15*35: Skrzynka
pocztow a dla dzieci w  oor. p. A dy Artzt- 
lam polskiej. 15*50: M uzyka z p łyt gram ol. 
16*40: T ransm isja z W arszaw y. O dczyt 
tz  cyk lu  ..Zagadnienia hycjeniczne''). 17: 
Transm isja z  W arszaw y. T rzeci koncert 
yy ró żru on yd i uczestn ików  Polskiego Kon- 
ku-su Ku-alifikacyjnego na 11-gi M ied zi-  
narodowy' Konkurs w  W iedniu dla piani­
stó w  i śp iew ak ów . 17'55: O dczytanie p ro­
gram u na dzień następny. 1S: Transm isja 
z  W arszaw y . „O m iędzynarodow ym  dniu 
•szpitalnictwa 12-go maja'*. 1S*10— 1S*30: 
Trans, z W arszaw y, M uzyka le k k i i ta­
neczn a  z kaw . Gastronom ia. 1 S 3 0 : „Silva  
Rerum  I repertuar teatrów  lw ow skich . 
18*35: R ecital śp iew a czy  p. Marii B ła ży ń -  
skiej. 18*55: P ły ta  gram ol. 19; Felieton li­
teracki p. Idy W ieniew skiej. 1915: R oz­
m aitości, 19*30: Felieton. 19*45: P ra so w y  
Dziennik R a d io ty -  20; Trans, i  W arsza­
wko Pogadanka m uzyczna w y g ł. P- Karol 
Stfom enger. 20*15: Koncert sym ioniczny z 
W ilna. W  p rzerw ie: Trans, z W ilna. F elie­
ton P. t .:  ..W ileński ruch literacki'* w y g ł.  
p. W itółd H ulew icz. 22*40: W iadomość*
soortow e. 22*45: D odatek do P rasow ego
ńziennika R adiow ego. 22*50; P rzerw a. 
2?'55: Kom unikaty. 23—24: M uzyka ta ­
neczna.

■i
»- Sobota. 13 maja.

L i  ów , (351). Godz. 11'40: C odzienny
Przegląd P ra sy  polsk- 11*50: Kom. M eteor. 
Gł. W ojsk. St. M eteor, dla komunikacji lo t­
niczej*. 11*57: Sygnał czasu z  Ofcscrwaf. 
Astronom icz. w  W arszaw ie, hejnał z  W ie­
ż y  M ariackiej w  Krakowie. O dczytanie  
programu na dzień b ieżący. 12*10; M uzyka  
z p ły t gramof. 13*10; Kom. P aństw , lnstyt. 
M eteor. 13*15: Szkolny poranek radiow y  
„Lecim y w  świat**. Reportaż lotniczy inż. 
Fug. Rolanda i dr. Kajetana C zarkow skie­
go, Goleje wski eg o z  lotnisk a w  śk  ,ułow ić. 
13*55 —  15*10: P rzerw a. 15*10; Komunikat 
P aństw . Inst. E ksportow ego. 15*15: Komu­
nikat gospodarczy. 15*25: W iadom ości w c i­
sk ow e .j strzeleckie om ów i, i odpow iedzi 
udzieli z  ramienia W ojsk ow ego Instytutu 
N aukow o .  W ydaw niczego  red. T. J. Targ. 
1.5*35: S łuchow isko dla deiec.i: 16:00.
K oncert z  p ły t gram ofonów . 16*20: Kon­
cert chóru robotniczego, pod dyr. Rom ana  
K uklewioza. z udziałem  p. E razm y K o p i­
czyńskiej (sopran), akoinp. p. T adeusz S e -  
redynski. 16*40: Trans, z W arszaw y. 
„W  drodze do Lrebony**. w y g ł. p. A leksan­
der Śliziński. 17: Audycja dla chorych  
w  opr. ks., kapelana M ichała R ękasa. 17*20: 

. K oncert omkiestry salonow ej pod dśtr. Ta-
17*35: J S tm  &

Rewolucyjny pomysł wprowadzenie 
do damskiego stroju *.,cuk)lte‘ó*wa w y­
wołał w  ostatnich latach przedwojem- 
nych niemałą burze w  świecie mody. 
Jednakie prócz ikilku odważnych entu­
zjastek nowości, pragnących z wróć C 
na siebie uwagę za wszelka cen?, nie 
zyskał ten dziwoląg zwolenniczek po- 
śród kobiet j zeszedł z  w ystaw  maga­
zynów, zanim zdołał siać sie moda. 
Mimo to pojawiała sie nadal co pewien 
czas próby ubrania kobiety w spodnie. 
Więcej szczęścia miała pyiąma, która 
weszła dość łatwo w skład garderoby 
kobiecej.

Obecnie powstał nowy projekt za sto 
aowania do stroju damskiego form mę-

Lwowie Teodor FJ i a szewski j robotni­
cy drukarscy Jan Hłuchosyecki, Jan Jó 
zycz i Michał Lałak. Postawiono ich 
przed sądem i w dniu wczorajszym 
rozpoczęła się ich rozprawa. Przew o­
dniczy radca Dworzak, oskarża proku­
rator dr. Mostowski, bronią Starosol- 
ski i dr. Szuchewyęz. Rozprawa rozpi­
sana jest na trzy  dni.

rum" 1 repertuar tea trów  lwowskich.
I 17*40: O dczyt aktualny z W arszaw y.

17*55: O dczytanie programu nu dzień na­
stępny. 18: Transmisja nabożeństw a m ajo­
w ego  z kaplicy Matki B oskiej na Jasnej 
G órze. 19: W  sm ętnych pałacach i uśm iech­
niętych ogrodach Kalitów*'. w yg ł. p. Stani, 
sław  Machniewi.cz. 19*15: Rozm aitości.
19*45: P ra so w y  D ziennik R adjow y. 20: Mu­
zyka lekka z  W a rszaw y . W  przerw ie: 
W iadom ości sportow e, oraz dodatek do 
Dziennika R adiow ego. 72— 22*05: Przerw a. 
22*05: Trans. j. W arszaw y. Koncert Chopi­
nowski w  w yk . M ikołaja O rio n a . 22‘40: 
Felieton z W a rszaw y. 22*55: Komunikaty. 
23 — 24: M uzyka taneczna. W  przerw ie  
od 25‘30 — 23*35: W iadom ości z  kraiu dla 
członk ów  Polsk. Ekspedycji Polarnej na 
W ysp ie  Niedźwiedziej**. Trans. 7. K rakowa.

2 Koła Rodzicielskiego ll-ge 
gimnazjum we Lwowie.

Koło Rodzaclte4ska« U-go s te n . po­
siada własna wiHe w Skolem, w  której 
jutż trzeci trok z  rzędu spędza uczniowi* 
tego gimnazjum cześć wakacji.

Przewodniczący tego Kola tinż. Schu­
bert, dyr: Lwowskiej Dyrekcja lasowi 
państwowych we Lwowie przeprow a­
dził w  czyn  śmiała inicjatywę dyrekto 
ra H-go gimin. dr. Staaislawą Buratha, 
teigo wybitnego przyjaciela młodzieży, 
tak przez kupno gruntu, jak ł buaow? 
przestronnego gmachu, w  którym  w 
dw*óch turnusach okotto 12Q uczniów; 
może korzystać e  wrywczasów w zdro­
wej, górskiej okolicy.

\V dniu 7 b. m. odbyło sie Nadzw. 
Walne. Zebranie tego Kola — ze wzglę­
du na przesunięcie okresu wakacyjne­
go — celem przystąpienia do przygoto­
wań dla kolonii wakacyjnych. 

Zebranie zakończyło sie JPąnLfesia- 
cyjnem pożegnaniem ustępującego za­
służonego prezesa Koła inż. Schuberta, 
którego ■wybrano członkiem honoro­
wym Koła. -— dla uczczenia iegc za­
sług w  czasie trzyletniego kierowni­
ctw a Kolein Rodzicielskiem. — Preze­
sura Kola objął dyr. Antoni Rozwa­
dowski.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE  
= =  w BYTOMIU —

Los Angeles w najautentyczniejszym 
smokingu męskim. Kaprys artystki me 
pozostał sensacją jednego wńeczoru. 
Wiadomo, że czem książę W aiji dla 
dbających o swój wygląd mężczyzn -» 
tem gw azda filmowa dla mody kobie 
ce.i. Rzesze! kobiet pytały  z niepok.w 
jcni: ,.A wiec będziemy zmuszone cho 
dzić w spodniach?*1 W szak były  dc- 
tychczas szczęśliwe, że zmora .g a rso ­
nek" ustąpiła miejsca powabniejszemu, 
iście kobiecemu typowi, który potraii. 
pogodzić kobiecy styl z  charakterem 
nowoczesnej kobiety .

Jednakże moda miewa swe nieprz® 
widziane kaprysy. Marlena Dietrich 
chce oprócz spodni używanych w  ne- 
?Lżu i sporcie, wprowadzić także mę­
ski strój wieczorowy do toalety ko­
biecej.

Gwiazdy i gwiazdki Hollywood-usta®, 
wiły się odrazu w  dwa. obozy: za i 
przeciw. W  pomoc przyszedł Marlen.e 
paryski Patou, projektując smoking 
wieczorowy z czarnego jedwabiu, oraz 
z jasnych lub metalicznie błyszczących 
materiałów. Strój ten pomimo swej su* 
rowei. od męskiego ubioru zapożyczo­
nej prostoty, wyklucza spodnie, zastę­
pu iąd je w-ązka. powłóczystą spodn.- 
ca. Natomiast iWiinnemake-r wr Nowym 
Jorku pozostawia swym klientkom do 
wyboru opadnie albo spódnicę, wykc^- 
na wszy dw*a odpowiednie modele no we 
go stroni.

Niewiadomo jeszcze jak’ odniosą się do 
tych projektów wybitne artystki, które 
decydują o  (rozpowszechnieniu się da- 
r.ej mody. Jedno z  pism wiedeńskich u- 
rządzito w  tej sprawie ankietę i 
stw erdzilo. że artystki Wiednia są sU 
nowczo przeciwne zmaskulinizowaniu 
stroju kobiecego. Marja 'Jeritza powia­
da. że kobiecość jest najsilniejszą b ro ­
nią kobiety i że zamiana spódnicy na 
spodnie zaprowadziłaby bardzo daleko, 
bo dr> u traty  'kobiecych przywilejów'. 
7. których niewiasty' tok łatw o nie zre­
zygnują. Strój ten nie pociągałby męż­
czyzn, ale odstraszał.

Tak samo Lilly Darvas lubuje Vę 
tylko w kobiecych sukniach. W praw­
dzie na jednym balu w ystąpiła w e fra 
ku. ale traktowała go jako łoostjum. 
Twjterdźł jednak, że nie rozumie, dla*, 
czego mężczyźni skarżą się na niewy­
godę krochmakmych gorsów', gdyżfruk 
jest w  noszeniu bardzo m:fy, a  mazlr- 
czjonej ilości ikieszeni można m ężczyz­
nom zazdnośoić.

W szystkie inne artystki wiedeńskie 
wypowiedziały « ę  zasadniczo przeciw’ 
spodmom. Rosette Anday tli etyl ko od- 
nadza kobietom przywdziania b rzyd­
kiego. monotonnego stroju męskiego, 
ale naw et dziwri się, że mężczyźni nie 
buntują s i ę  i n :e urozmaicają swego 
stroju bogactwem barw  j wdziękiem *ń' 
dywidualności. Co do spodni, to nę. są 
one wyłącznym przj-wilejem mężczy n  
— skoro Turczyn,ki. najbardziej kobie­
ce z  kobiet wszystkich narodowości, 
nosiły dawniej właśnie spodnie.

0 zgodę Paderewskiego 
na transmisjo jego koncertu.

Ignacy Paderewski zgadza sie tvJko v 
w wyjątkowych wypadkach na trans­
mitowanie .radiowe swvch koncertów.

Pamiętając o lb ry m ie  wrażenie i 
wzruszanie, jakie ogarnęło wszystkich, 
oraz kulturalny sukces, jaki osiągnęła 
w  ub. roku transmisja koncertu maj- 

* większego ze współczesnych pianistów 
orzez polskie rozgłośnie radiowe, z w r ó  
oto  sie Tow arzystw o Przyjaciół Mu- 
zMki i Opery Narodowej, z tmciatywy 
„Polskiego Radija11, telegraficznie do 
mistrza Ignacego Paderewskiego z pro 
śba. aby zechciał w yrazić zgodę na 
trajnsmitowaflrie swego koncertu, maja 
cego odbyć aie w  sali Wersalu dnia 15
masa br„ rocBetośme „Polską^o 
£ a * 3 .  '

Z SALI bADOW EJ.

Antypaństwowi drukarze przed sadem,
współwłaściciel drukarni Czas we

Program radjowy.



KOBIETA W FM1 CY OBYWATELSKIEJ
Od Komitetu Redakcyjnego.

Po bl ko dwuletniej przerwie .rozpa 
czynamy na,nowo wydawnictwo nasze­
go dodatku tygodniowego, którego 
brak dawał się odczuwać zarówno 
wśród czytelniczek naszego pisma, jak 
członkiń Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet.

K dumna diruku, która ukazywać się 
będzie co prątku pod powyższym na­
główkiem stanowi orgati Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet, jednej z 
najżywotniejszych dziś organizacyj ko­
biecych w  Polsce, odzwierciedlający

jej ideoiojęje i '  S/' sikic przejawy jej 
działalności. Zarazem poruszać bę­
dziemy — o idę na to pozwolą skromne, 
rozmiary dodatku — aktualne zagada.»- 
,n,ia ogólne , interesujące kobiety, /e. 
względów społecznych \ zawodowych 

Pragnąc uwzględnić działalność 
wszystkich oddziałów Zrzeszenia Wo­
jewódzkiego, prosimy o nadsyłanie 
krótkich wiadomości o  ich n o w y c h , pra­
cach i zatnerzieniiach na przyszłość, 
które zamieszczać będziemy na ła­
mach dodatku. Zarazem zwracamy się

do oddziałów oraz członkiń ZPOK., by 
zechciały poprzeć nasze wydawniclwc 
przez prenumeratę dziennika, który u- 
żyezył nam na swych szpaltach go-, 
śeiny.

Knmtef redakcyjny stanowią: Maria. 
Strońska, Michalina Grekowicz i Ma- 
rja Bednarska

Wszelkie korespondencje prosimy 
kierować pod adresem Referat Piraso- 
w y Zrzeszenia Wojewódzkiego Z.O.P. 
K . we Lwowie — pl. Bernardyński 2,. 
II piętro.

Na posterunku przebudowy psychiki kobiecej.
W roku bieżącym Związek Pracy 

Oby wateliskej Kobiet kończy piąty 
rok swego prawmo-staiulowego ismie 
niia. Wyrósł z ideałów organizacyj nie- 
Podtegłościicwych, które na sztandar/e 
^■yrn niosły hasło: „Przez czyn do 
niepodległości11 wypisały jako swą de- 
wnaę .jrzez  pracę pozytywną do współ 
Pracy w  buoo wie silnych zrębów Rzt- 
czypo«po9ttej“.

Cele naszs ześrodke wały się niejako 
w trzech głównych wytycznych: 1)
szersanSa 4 pogłębiania idei państwo 
w^ści polskiej; 2) wprowadzania w ż y ­
cie zasad prawdziwej demokracji, ( 3) 
zapewnienia kobietom bezpośredniego 
wpływu na państwowe i społeczne ży­
cie Polski.

Jak widzimy w ytkmiety zakres dzia­
łania był dość szeroki tern trudniejszy, 
do wykonania, że kadr kobiecych, przy 
gotowanych do realizowania, tego celu, 
trzeba sobie powiedzieć siZcząrze i ot­
warcie nie było abyt wiele.

Należało zacząć od podstaw,, od prze. 
kształcsti^a psjxiiiki iteobiecoj, od sa- 
tnowychowaima, od budzema poczucia 
własnej mocy ł wiewania otuchy we 
własne zuoLnoiSd. Nie wiele było ta­
kich storeby się te1 piacy podjąć mo­
gły, Jednak nie ulękły się ogromu pię­
trzących się zadań, nie załamywały 
rozpadnie rąx. ale <z wiara i uporem i- 
ście kobiecym szły w dirogę *— nie u- 
slaaią rożanm. Ze zdziwieniem, może 
nieraz z  uśmiechem politowania patrzo 
no na nas, my jednak zaciskając zęby, 
powtarzałyśmy: „Nic to, rozdmuchu­
jąc drobne iskierki, by wzniecić z 
nich wielkie, ognisno.

Na własne jeno rachowałyśmy siły
chowając w  duszy  obraz Tego który 
pokazał, „że chcieć — to móc".

Pierwszą ideę —  s z e r z o n ą  i pogtó- 
b iam a dei p a ń s tw o w o śc i  polskiej,  r e a ­
lizował nasz Referat W y c h o w a n ia  0- 
bywatelskieg-o, n as taw ia jąc  pozytyw* 
r.ie tak  ^  w e lk ic h  jak i do Szarych 
c >dziennych zagadn ień  życia pańs tw o’- 
wego. wpajając w  szerokie rzesze '  ko­
biece poczucie .w śnó łodD cw .edziam ośu  
za te ra źn  ejsze i p rz y sz łe  losy P ań ­
s tw a .  szerząc  św iadom ość ,  że pań­
s tw o w o ść  Wiasna nakłada na o b y w a ­
tela obow iązki,  k tó r r  on  ochotnie speł­
niać powinien.

D ru g ą  w y ty c z n ą  — w p ro w a d z a ły ­
śmy w  zyc e nłe jn*z#sem. ale rea lnym  
cz y n em  przez szanow anie  - p rze s t iz e  
ganić z a sa d y  rów ność  o b y w a te la  w o 
bec p r a w a  n ;eza eżnie od jego rtariuwi 
ska socjalnego, p rzynależności n ś to d o  '' 
w o ś c ć w c j ,  czy  przekonali  religijnych 
ReąLza-cja tej ido, była nioze iia-iirud- 
niejsza. gdyż,  b ą d ź  ci> bądź P erw s *c 
n a sz e  k a d ry  w y s z ły  z sze icgów  t z-w . 
HitelJgebctóch, R y c h ło  jednak p o trąh -  
ły ś m y  z y s n a c  zaufanie szerokich  rzesz  
kobiecych  p rzez  w łaśc iw e  podciśc.e, 
p rze z  s tw orzen ie  p o m o stu  zasilania i 
w zajem nej pom ocy, a  nie p rze z  s ta re  
m e tody  f .antropji. W ś ró d  sz e reg ó w  na 
szych  członkiń, czy  też kobiet., n p p z v  
należnych  do  Zw iązku, z k tórem i p r a ­
cujemy, n iema kategorii dających i bio- 
r ąbyćh  a le  ‘istnićje iffiyińie w ym rą na

wzajemnej pomocy i wspierania się. 
wspólnego w  potrzebie.'

Jeśli zaś choizi o punkt trzeci na­
szego pro-gra me —- ta wychodziły­
śmy z założenia, że w rozbudowie żyr 
cifl państwowego, nie może zabraknąć 
również i świeżego elementu kobiece­
go, łączącego w sobie pierwiastek twór 
czy z  praktycznem i realnem podej­
ściem do wielu zagadnień ra k . gospo­
darczych jak i społecznych. Co się zas 
tyczy udziiału naszego w życiu poli­
tycznym.. \v ozy Mcm tego Słowa. zna-, 
czeniu, to- możemy z dumą powiedzieć, 
że egzamin zesra! zdany zi wynikiem 
pomyślnym.

Tak więc wytknięte idee były ściśle 
rfealfeowane — i z gaistki pie, wszycli 
kadir organizacji, stwórz, one i w rok.; 
1928 rozrosła się potężna 50,000 armja, 
złączona wspólnym ideałem, idącą > 
wiarą i entuzjazmem db ja; no wytkulę 
tego celu z hasłem. „Dobro Państwa 
ponad wszystko".

Szanując przekonamy polityczne i-iw 
nyęh, jeśli pponodzo one z pdbudek ucz 
ciwych j uczotwemt posługują się środ­
kami i metodami — nie zwalczałyśmy

.i nie zwalczamy p il  jednostek, ani 
grup, czy. organizacyj- z przeciwnych
obozów politycznych drogą oszczerstw 
i plotek, ale chyba realną, pozytywną 
pracą.

Podejmując s:e wykonania jakiegoś 
zadania, starałyśmy się wykonać je 
wedle sil naszych najlepiej. Nieuczci­
w ego wykonania podjętych obowiąz­
ków, czy podstępnych metod działania, 
nie mogą nam zarzucić nawet najzago­
rzalsi nasi pnzeaiwnicy. I to jest wła­
śnie nasza nałnjebezpieczuiejszą bro­
nią !

Z kopcem,czerwca b . L zjadą się w 
stolicy nasze delegatki, by zdać rachu­
nek sumienia z dotychczasowej dzia­
łalności,.. by wspĄltnie nakreślić pro­
gram pracy na najbliższą przyszłość, 
by zacieśnić jeszcze silniej łączące nas 
dziś w  izwartą całość więzy organiza­
cyjne.

I program tam  ustalony -będziemy rc 
ali-aować z r.emnięjszą .nlż dotychczas 
wiarą w  jegc . wykonanie, z niemniei- 
szym niż dotychczas entuzjazmem.

M Bednarska.

Wiosenne hasło.
WioPna, rozwijająca przed nam,’ swe 

niezmiennie te same, a jednak zawsze 
nowe wdzięki; budzi zazwyczaj w dn 
szy cziłowiieka, związanego i  rmejskien. 
środ owiskiem <akiś żal, że nie me moż­
ności bliższego wispólżyoia z .przyroda, 
że zatracił z. n 'ą  związek za którym 
tęskni choćby* podświadomie. Pragni©-; 
nie powrotu do natury zaspokoić może 
w  dużej mierze praca w ogrodzie, da­
jąca zarówno fizycznie, jak ińóralhie dr 
be korzyść:. Niestety niewielu mii,es.?-' 
końców miast rocie z, tych sielskich 
nozKOSzy 'corzysiać.

A jednak brak ten możflabr zastąp ić . 
do. pewnego stop na  w sposób łatw y i 
rani, zakładając w oknach j na balko­
nach małe ogródki, które tak wdręc.z-
nie. zdobią domy, stają si? uśmiechem 
miasta. Na Zachodzie Jekoracia do­
mów kwiatami rozwinięta jest szeroko 
— u nas. natomiast mury przeważnie 
śwję-cą. przykrą nagością,

Przyczyną tego zaniedbania jost 
metyle brak czasu i pieniędzy, i;le pew 
ne lenistwo i zaportmenie o tej koniec*

nej ozdobie. Nie myślj siy o  tem, że  
diOiń, którego tasada nie zieleni się git- 
lancjum pówoiu i nasi uiftji, me płonie 
Bukietami skarle+ów, nie mieni sie g rżę 
da mi bratków, .nieżaipominajek begorij, 
pelabgonj', ale odpycha sw ą kamienną 
szauyżną, czyni wrażenie zaniedbania, 
braku ' poczucia estetycznego swych 
mieszkańców. Zapomfb?. się, ile radości 
daje człowiekowij obserwacja życia ro ­
ślin, jakiem wytchftieafW  bywa samo 
krótkie spcjrze,me na kwiaty.

Należałoby zwrócić uwagę ńf tć n  
rażąc-y brak naszego miasa. Z pomocą, 
w tym kierunku przyjść chce obyw a­
telom L\yov.a Związek Pracy Obywa­
telskiej Kobiet, orgaml-zując akcjr zdo­
bienia domów kwiatami i ułatwiając na 
bycie skrzynek, których wyrób da pcw  
nej liczbie bezrobotnych przynajmliiti 
chwilowy, skromny zarobek Sprawą 
ta zainteresować sie powdn-ny m asowo 
przedewszystkiem kobiety, jako miło- 
śn:czkf kwiatów i piękna, powołane do 
szerzenir jego kultu' w  każdej iz ied ń -  

1 r e ż y o :a

Konkurs żeńskich szkół zawodowych.
^ W ' P u ń s t w o w c j  Szk i- le ,  Z a  w d o w ć j  
ż e ń s k i e j  o d b y ta  się w  b ie ż ą c y m  ty g o d ­
niu g o d n a  u w a g i  w y s i t iw a  k o n k u r s o w a  
p r a c  ż e ń sk ic h  s / k ó !  z a w o d o w y c h  w e  
L w o w ić ,  u r z ą d z o n a  p rz e d '  ógólho-i.ib-'
^ką w ystaw ą  w \ . arszawic, w której 
wezmą udział w s z y s t k ć  żeńskie szko­
ły  zaw od ow o w Police, i \1 arunkiein 
konkursu b y ło  u żjc ic  wyłącznic ma­
ić rjalu Ju-ąjowcgy. czas wykojudjUi lyaż 
dego z eksa>0!r.'tow 24 godzin, w yko-

inanie w y r o b ó w  według \v,asaieg,o pro- 
jcktu oraz zastosowanie nowych ma* 
tcrj.atów i technik.

Wszystkich warunków konkursu d o  
tizymano w bardzo interesujący stxi- 
sób. Zgroinadżbne ,wa wystawie wv;:o* 
by krawię^cie, oiehżnkn.skle, modr.feii - 
skic. hatciarskie i galanteryjne świad- 
cz<yu dużym zasobie poniysiiowcśc- i 
dobrego smaku uczenie. Suknie i ki> 
stjumy, wykonane z kayowycŁ bi6*

K R O N I K A .
Założenie oddziału Z. P . O. K. w B ia li,  

grodzie. Przed kilku tygodniam i pow stał 
n o w y  odduiał Związku P racy  O byw atel- ; 
skiej Kobiet w  B laligrodzie w pow iecie le - 
skiim. P rzew odniczącą wybrana została  
p. A. Jankow ska, zastępczyniam i pip. Hele­
na Kubicka i W alerja Pr obolow a. sRairb'- 
m iczką Irtha Śm ietanow a, zast. Stan. Kc- 
w alska. sekretarką Marja Puchalska, z -st. 
Zofja- W alciszev:ska. Do komisji rew izyj­
nej w e sz ły  pp.: V'al. W ójtow iczow a, Wt. 
iMielnikÓwna i L. Zalcm anówna, dc sądu' 
honor.: J. W ojnarow iczow a. J. Adan-irry- 
kow a i M. Sad ow ska. Jrko p ierw szą  akcję 
podjęto dożyw ianie uboricj d z ia tw y  szkol, .

Ś . p, H elena H ofm oklowa W PodbuŻJ 
zm arłe w  kwietniu ś p. Helen: Hofrrioklo- 
w a , żona inżyniera, która pracow ała o w o c ­
nie na 'teren ie  Z P. O. K, oo . czasu la ło -  

.żenią oddziału  w  tej m iejscow ości. Za­
miast w ieńca na truntnę zmarłe) złoży li 
pp. Stroem lchow ie -w P odbutu na ręce 
Związku kw otę  25 zł.

W alne zgrom  ad zen ie Z. P . O. K. w  R z t-  
szow lp . Dnia 27 kw ietnia br odb yło  się  w  
R zeszo w ie  w alne zebranie członkiń i P.
O. K-, na które przybyła  ze L w ow a Ma-, 
rja Żygułśka, delegatka Zarządu Z rzesze­
nia .-W ojewódzkiego. Spraw ozdania z m ci. 
nej działalności, oprócz sekretarki oddzia 
łu p„ B e lacyk ów n y  i k ierow nicze* refera­
tów  (WycH. obyw . K opczyń^ta. Kultury t 
PieKna —  Hułpińska; Opieki nad M atka I 
D zieckiem  •—  B y szew sk a , O ospodarczy. — . 
P rzyb osiow a; finansow y — . W ięckow a; 
p r a so w y -  Szaynoków na), sk ład ały  te ś  de- 
legaiki oddziałów  z pow iatu ' rzeszo w sk ie ­
go.' Na walne zebranie zjechały N ow ako­
w sk a  z Czudca,. N ow osław sk a  z  T yczyna. 
FAlipowiczówna ze S trzyżow u i Kopm-ka * 
P sf - igow ei-górhej.

P ó udzieleniu absolutorium  ustępujące  
mu zarządow i ndaziału w  R zeszo w ie , przy. 
stąpiono ao .iow ych  yoorów P rzesyotai 
cząc? "-'-brano ponownie przez aklamację 
p. starościnę Friedrichów *.

Prtferatr w ' zakresie aultury i  piękna. 
Dnia 30 kw ietnia br, odbyło s ię  w  Sam bo­
rze ogólne zebranie czlon.Kiń oddziału i Ko­
ła  M łodych., na którorn Maria_ Żygulska  
w ygłosiła  obszerny referat, p rzed stiw iają- 
cy orograrri pracy w yd zia łu  kultury i p ię­
kna w  Z. P . O. K. P o  reteracie p rzew . odf- 
dzialu 4r. Cilodtowa o tw orzy ia  dyskusję  
która przy dużem  zaiotereśow am u w sz y ­
stkich "becrtych to c z y l i  -się żyw em  tem ­
pem.' : '

Pensjonat ! schronisko „Narocz“. Zrze- 
szetiie - w ojew ód zk ie  Z, P . O. K. w  W ilnie 
pro\vad2 i pensjonat i schronisko nad jezio­
rem N arocz w  p ow iecie  postaw skim  (wm . 
w ileń sk ie). Scbronrsko położone jest 
w śród- sosnowego lasu nad brzegiem  naj­
w ięk szeg o  w  P o lsce  jeziora . posiada w ie ­
le  atrakcyj, jak plażę, kąpiel,_ w y cieczk i h>- 
dzlam i, kajakami ' i m otorówkam i, tenis, 
siatków kę, \vyruieczki do okolicznych je- 
z.ior. K oszty utrzymania całodziennego  
7. m ieszkaniem  dla dorosłych 4 zł„ dii dzie­
ci 2 z ł. Dla osób pi zeb yw ających  pon ad -10 
dr i ulgh Dojazd z W ilna autobusem  bezpo­
średnio do schroniska, śnformacyj udziela 
zarząd-‘-Schroniska Naracz, poczta Miądziol. 
ro w . postaw slti,  ;___

cięn, perkaliików, naw et hucirl3k'ch we 
ret,..W‘y!giądiaja wytwornic, i guślowti c.. 
Szczególną uwagę zwracają plażowe 
kostiumy, i kapelusze. Oryginalnym 
jom ysłetn jest sporządzenie naszyjn 
kó.w z barwionego makaronu, Jakie wy 
lubią się w ^aństw . Szkoie zawodo 
wej. Driigi „wynalazek" — to roboto 
klockowa, zastosowana do wyrobi- 
iiąsk.ów.j ażurowych kabiluszy C ałą' 
wystawę cechuj© świetny donór barwi 
zwłaszcza w modelach sukien, or-&,z
11 o w 6 cz es,n i ść f o r m.

W konkursie wzięło udział sześć żeń 
sk 'th  pŻKÓł zawodowych, ' w tem pięć 
lwowskich i jedna z  ŻólkWj, a mlańń- 
wicie wspomniana Szkolą Państwowa, 
Szkoła św. Teresy dwie ukraińskie 
SS. Bazylianok i spółdzielni „Trud", 
Żydowska Szkoła Zawód. Żensica l . 
W. R., Szkoła Zawodowa Żeńska w 
Żółkwi, oraz Szkoła wyrobów Ka'ań 
teryjnych w e Lwowie. Ta os ta unia wy­
stąpiła z pokazem artystycznych wy­
robów skóirzanych i wyrobów gorsc- 
ciaęskich. Nadesłał -też swe w ytwory 
kurs kactwa Związku Pracy Obywat. 
Kobiet w Komartiie.

Orgauizacia wystawy, która obudzi-, 
la v mieście v'ielkie zamteresowantc, 
jest dzieł en WJtytatorki Salówni ł  x ie  
r o wnuczki Państw . Szkoły Zawooow „ 
Czarwińiskiej. .

Najlepsze wyrooy po trzy  z  każdego, 
działu. w ysL ne zostaną do W arszawy.
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Notowania giełdowe.
LW OW SKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

L.wó\y. II m ail 1933.
Dolar zl. 7‘52, następnie 7‘50.
Z dew iz i:otowano: Londyn 30‘10-30‘25. 

Zurych 172—172*40. W iedeń 94—98, Paryż  
‘3.Vt>8— 35‘20.

Dolar zniżkuje.

LW OW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Zboża chlebowe awansowały w cenie, 

Pozatcm  ceny utrzym ane. Usposobienie 
spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa. U maia. (G)

Dewizy (tranzakcje):
Belgia 124,30, Holandia 358.80, Lon­

dyn 30.12, N. Jork 7.59, N. Jork kabel 
7.G0, Paryż 35.11, Praga 26.54—26.53, 
Szwajcaria 172.25, Wiochy 47.05.

Obroty średnie, tendencja przeważ­
nie słabsza. Banknoty dolarowe w o- 
brotach pozagiełdowych 7.48—7.50. Ru 
bel złoty 4.93. Dolar złoty 9.33, Dew > 
za na Berlin w obrotach międzybanko­
wych 209.45—209.40. Marki niemieckie 
banknoty w obrotach prywatnych 
205.50. Funt szterling banknoty w o- 
brotach prywatnych 30.30.

Papiery procentowe:
7 prc. pożyczka stabilizacyjna 48.50— 

48—48.25, 4 prc. poż. inwestycyjna 101. 
4 prc. państw, poż. premj. dolarowa 
47.85, 5 prc. poż. koinwersyjm 44, 6 prc, 
poż. dolarowa 49. 7 prc. listy zastawne 
BGK 8.3.25, 7 prc. obligacje BGK 83.2T
7 prc. listy zast. Banku Roinego 8,3.25,
8 prc. listy zast. ni. W arszawy 38.25— 
38.80, 8 prc. listy zast. BGK 94, 8 prc. 
obligacje BGK 94, 8 prc. listy zast. 
Banku Rolnego 94, 8 prc. poż. budowla 
na BGK 94, Bank Polski 71, Lilpop 10.

Zapisujcie się na człon R ów  LO PP.
Bilans Roczny (Netto) Akcyjnego Banku Hipotecznego we Lwowie

na dzień 31 grudnia 1932. stan bierny.Stan czynny.
Kasa i sum y do dyspozycji w  Banku P olskim . 

P. K. O., i Banku G ospodarstw a K rajowego
W aluty zagraniczne . . . . .
Papiery w artościow e w łasne:

pożyczki państw ow e . Zł. 98.6l8'05
papiery h ipoteczne . „ 3.366.522"74
akcje . . . ,  139.838 92

Udziały i akcje w  przedsięb iorstw acn konsorcjalnych
Banki krajowe . . . . . .
Banki zagraniczne . . . . .
W eksle zdyskontow ane . . . .
Rachunki b ieżące:

zabezpieczone . .  Zł. 10,291.588-99
n iezab ezp ieczone. ,  „ 932.81541

Pożyczki term inowe .
N ieruchom ości . . . . . .
Różne rachunki . . . . . .
D ługoterm inow e pożyczki h ipoteczne . .
Aktywa oddziału kredytu d ługoterm inow ego .
D łużnicy z tytułu kredytów rem bursowych .

678.042-97 
468.606 01

3,604.979-71

544.878-96 
318-711-62 
282.857-12 

11,827.626-82

G warancje
Inkaso .

Rachunek 
Straty.

Procenty i prowizje w ypłacone
Koszty handlow e:

w ydatki o sob ow e , 
Rada nadzorcza . 
św iadczenia  społeczn e  
wydatki rzeczow e

Podatki . . . .
Amortyzacja nieruchom ości
O dpisy .

11,224.404-40
. 2,634.765-61
. 4,585.53653
.  4,688.484 49
.  29,572.115-20 
.  4,100.504-77
.  34.327-82

74,565.84?03

Zł. 595.566- -  
„ 1,844.913-06

Kapitały w łasn e:
zakładow y ,  ,  Zł. 5,000.000 —
zapasow y . ,  2,011.453 59
inne rezerwy . . „ 619.664-52
fundusz amortyzacyj’ny . „ 531.877-24

W kłady:
term inowe . . Zł. 11,431.48272
a v ista  . . . „ 1,265.490 08

Rachunki bieżąci . . . .  
Z obow iązania inkasow e . ,
R edyskonto w ek sli , ,
Banki krajowe ,  .  .
Banki zagraniczne . .  . ,
Różne rachunki . . . . .  
Listy zastaw ne . . . . .  
P asyw a oddziału kredytu długoterm inow ego  
Z obow iązania z tytułu kredytów rem bursowych  
Zysk . f • * .  «

8,162,995-35

12,696.972-80

1,070.620-81 
3.707-79 

3,430.46201 
9L6.571-05 

8,542.071-45 
8.534.02015  

29,568-749-25 
1,369.916 63 

34.327-82 
245.426-92

74,565.842-03

strat i zysków za rok 1932 Akcyjnego Banku Hipotecznego w e Lwowie.

Zł ,196.541-49 
14.409 -  

157.271-76 
374.639 26

Czysty zysk

2,963.51808

1.742.861 51
165,879-71 
.85.534-19 

142.209 84 
245.42692

5,345.430-25

P ozosta łość  zysku z r. 1932 .
Procenty i prowizje pobrane .
Różnice kursowe:

zysk kantorów w ym iany  
D ochody z nieruchom ości 
O dzyskane straty
Zysk z działu kredytu długoterm inow ego

Zyski.
252.06582  

. 3,925.811-25

l 117.007 67 
117.458-13 
43.752-4’ 

889.33497

5,345.430-25

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

Km. 4/33. O bw ieszczen ie. Dnia 16 
czerw ca , o godzinie 10-tej rano odbedzie  
się w Sądzie Grodzkim w  G łogow ie, sala  
Nr. 5, licytacja p rzym u sow i realności lwli. 
HU. ks. gr. gni. kat. G łogów  z przynależ- 
nościam i. a to budynkiem piętrow ym , mu­
rowanym . domem parterow ym  m urowa­
nym. drewutni? m urowana i studnią beto­
now a. W artość szacunkow a z p rzynależ­
nością w yn osi 54.751 zł. 80 gr., najniższa 
oferta 27.375 zt. 90 gr.

Kazimierz K waśny  
Komornik Sądu G rodzkiego

G łogów , dnia 22 kw ietnia 1933 r. 1780/K

IV. Km. 405/33. XXVI. E. 1594/32. 
W sprawie egzekucyjnej w ierzycie li Zofji 
Hilbrichtowej i tow . w e  L w o w ie  przeciw  
zobow iązanej O tylii z Horszowsikioh Kry- 
śko w  Uniatyczaoh o 48.594 z ł. zpn. —  
w o b ec  n iedoręczenia nieznanych z m iejsca 
pobvtu w ierzycie lom  hipotecznym  1) Ban- 
kowti L w ow skiem u S tów . zarej. z ogr. odp. 
w e L w ow ie, 2) Jakóbow i W olfow i Bora- 
kow i w  Stryju j 3) Dr. Jonaszow i B orako- 
wi w c W iedniu ed yk tów  licytacyjnych —  
ustanaw ia się  dla strzeżen ia  praw tych  
w ierzycie li kuratora w  osobie Dr. Józefa i 
Sm olnickiego adw . w  D rohobyczu i zarzą­
dza się  doręczenia do jego r?,k edyktu li­
cy tacyjnego  w  spraw ie XXVI. E. 1594/32 
z  term inem  na dzień 16 maja 1933, oraz 
wszystkich dalszych uchw al w  • naniejszem  
postępow aniu w y d a ć  sie  m ających. Ku­
rator zastęp ow ać będzie p o w y ższy ch  w ie ­
rzycieli na ich koszt i n iebezp ieczeństw o  
tak długo dopóki sami nie w ystąp i?  o so b i­
ście  lub też  nie w ym ienią sw eg o  pełno­
m ocnika. — W . Muryn, wr., sędzia gr.

Sąd Grodzki, Oddział III.
D rohobycz, dnia 5 maja 1933 r. 1781

Km. L 1378/33. Edykt licytacyjny oraz 
w ezw anie do zg łoszen ia  w ierzytelności. 
Strona zobow iązana: Hencia W iesel, żona 
Jakóba. Na w niosek Izraela L iby Fenstera  
jako praw onabyw cy Rachm iela Sussm ana, 
strony egzekw ującej, której koszta p o łą ­
czone z przedłożeniem  w arunków  licy ta ­
cyjnych oznaczam  na 32 z łotych  65 gr., 
odbędzie się  dnia 16-go czerw ca 1933. o g o ­
dzinie 8-mej przedpot, w  Sądzie Gr. 
w  Nadwornej, w  biurze Nr. 16, na zasadzie  
w  dniu 4 kw ietnia 1933 r.. zatw ierdzonych  
warunków, licytacja następujących realno­
ści. O znaczenie realności : Nie-
w ydzielona połow a parc. bud. lfc. 
416/1 gm iny kat. Nadworna -wraz z poło­
w ą  na niej domu pobudow anego z drzew a  
i c eg ły , dachów ką krytego, a  zew n ątrz i 
w ew nątrz osza low anego  deskam i, o dwu 
osobnych przedziałach po 2 ubikacje. 
R ealność graniczy na w schód z realności?  
M ojżesza Berglera. na południe z  ulica 
Ś w iętego  M ichała, na północ z uliczką bez  
nazw y w  całości obejmuje około 1(X) m. 
k\v„ z której połow a w ynosi w artość sza ­
cunkowa w raz z przynależ. 3.500 zł. Naj­

niższa oferta: 1.750 zł. W szystk ich , którzy  
roszczą sobie prawa rzeczow e do te.i reai- 
nośok mają zgłosić się  najdalej do dnia 
25-go maja 1933 r„ gdyż  w przeciw nym  

i razie prawa ich o ty le uwzględnione zo- 
I staną o ile aktami egzekucyjnym i będą 

w ykazane. Poniżej najniższej oferty  sp rze­
daż nie nastąpi. Warunki licytacyjne przej­
rzeć m ożna w  biurze Komornika w  godzi­
nach urzędow ych.

Komornik Sądu G rodzkiego. Rew-iru I.
Nadwórna, dnia 26 kw ietnia 1933 r.

1782/K

III. Km. 845/3.3, Edykt licytacyjny. Dnia 
20 maja 1933, o  godz. 9'30 przedpoł. w  Żu- 
kocjróe sprzeda się  przez publiczna licyta­
cję następujące przedm ioty: 1 dyw ar na
łóżko, czerw o n y : 1 szafka nocna z tw ar­
dego drzew a; 1 dyw anik przed łóżko; 
4 fotele p o k r y t e  m aterją; 1 otom ana; 1 sto ­
lik kwadr., intit. mahoń; 1 gram ofon Co­
lumbia; 1 naTzut na stó ł; l otom ana, po­
kryta ziel. m aterją; 4 ob razy; 1 etażerka; 
1 w ó z  gospodarski; 1 s a n k i ;  4 krzesła dę­
bow e kw adratow e; 1 kocio! m iedziany  
200 Itr.; 1 kocioł ż e l a z n y  200 l t j . ; 1 serw is  
komplet, na 12 osób; 1 baranica; 3 m ate1 
race; 1 tkanina brązow a; 1 futro dam jkie; 
i kufer; 1 kołdra; 1 p. butów filcow ych; 
16  serw etek  lnianych; 12 ręczn ik ów , 10 
obrusów'. W  m iędzyczasie m ożna obejrzeć  
przedm ioty w ym ien ione na sprzedaż.

W ilhelm  H ausw ald  
Komornik Sądu G rodzkiego w  K ołom yi 

Rewiru III. 1783/K

Lcz. V. Nc. 647/33/2. U chw ała. Na wniosek  
M o rela  D aw ida Landaua i tow . zarządza  
się  postępow anie celem  umorzenia w eksla  
iw bianco, ostem plow anego w  roku 1928 w  
Urzędzie podatków  i opłat stem plow ych w  
M ościskach do k w o ty  10.000 z ł. z podpisami 

i M oses D aw id Landau Arnold Schneider i Mar 
kus R eches, letóry to w ek sel mial zaginąć i 
w z y w a  się  posiadacza tego w eksla, by  du 
60 dal od dnia og łoszen ia  tego edyktu w e  
ksel ten Sądow i przed łożył. W razie n ie- 
przed łożen ia w ek sla  w tymi terminie Sąd 
uzna w eksel za um orzony i bez znaczenia.

Sad Grodzki Miejski, Oddział V.
L w ów , dnia 7 kw ietnia 1933. 1785

U P A  D  Ł  O  Ś  CI .

L Sa 72/30. U kończenie postępow ania. 
P ostępow anie  ugodow e otw arte uchw al? z 
7 października 1930 S i  72/30 do majątki: 
dłużnika firniy; W ytw órnia wy robów rogo­
w ych „Róg", Spółka z ogr. odp. w  Jaśle, 
w skutek praw om ocnego zatw ierdzen i! ugo­
dy sądowej z 24 grudnia 1930. uchw alą  
z 21 m arca 1931 Sa. 72/30. uznaje się  za 
ukończone po m yśli §§ ,56. ord. ugod.

Sąd O kręgow y W ydział I. cyw iln y
Jasło, dnia 16 maia 1931. 1775

Sa. 15/33/6. Edykt ugodow y. O twarcie  
postępow ania ugodow ego do majątku S a ­
lomona Bindera, sprzedaż konfekcji m ę­
skiej i damskiej, L w ów , K rakowska 6. Ko­
m isarz ugod ów y: Terkel, sędzia Sądu
O kręgow ego, L w ów . Zarządca ugod ow y:

Leon Fruchs. kupiec i w sp ółw laść. prot. 
firmy B ikeles i Fruchs. L w ów . Legionów  
39. Audiencja do zawarcia ugody w w y . i 
m ienionym  sąd zie , biuro Nr. 23. dnia W. I 
czerw ca 1933. o godz. 10‘30 przedpot. C za- j 
sokres do zgłoszenia w ierzytelności do 15. 
czerw ca  1933.

Sąd O kręgow y
L w ów , 26 kw ietnia 1933. 1778

F I R M Y .
Fłrm. 269/32. W pis firm y spółki. Do re­

jestru handlow ego. Oddział C., Tom. 11., 
strona 24, w pisano dnia .30 listopada 1932. 
Firma i siedziba spółki: „P rzem ysł Mącz- 
n y “, Spółką z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią. Siedzibą spółki są Ł odygow ice. 
Przedm iot przedsięb iorstw a: Przem iał
i siw zedaz w szelkich  artykułów  m ącznych  
i im pokrew nych. Kapitał zak ład ow y spół­
ki wy-nosj 41.000 zl., w całości gotów ką  
w płacony. C zas trwania przedsięb iorstw a  
nieograniczony-. N azw isko, zaw ód, m iejsce  
zam ieszkania zaw iadow ców , oraz sposób  
podpisyw ania firm y: W ojciech Dobija,
kierow nik m łyna, zam ieszkały  w Komoro- 
wicach i Janina Dobijowa, pryw atna, żona  
przem ysłow ca, zam ieszkała w  Ł o d y g o w i­
cach, uprawnieni do kollek tyw nego za ­
stępy  wania firmy. Podpis firm y następuje 
w  len sposób, że  obaj zaw iadow cy  
um ieszczają sw oje podpisy obok w ydruko­
w an ego  odbitego p ieczęcią  lub przez ko­
gokolw iek w yp isanego  brzm ienia firm y  
kollektyw nie. Rodzaj spółki: Spotka z o -  
sraniozoną odpow iedzialnością na zasadzie  
kontraktu z daty B ielsko, dnia 26 listopada 
1932, Lrep. 1.562.

Sąd O kręgow y. W ydział I.
W adow ice, dnia 30 listopada 1932. 1753

U ZN A N IE  ZA Z M A R Ł E G O .
T. 309/28. Iwan M elnyczuk. syn  O leksy  

i Anny, urodzony 30 czerw ca 1895, w  Lub- 
kow cach. pow iat Śniatyn, w cielon y  do w o j­
ska ukraińskiego, od 1919 roku zaginął, 
N ależy udzielić w iadom ości o zaginionym  
Sądowi.

Sąd O kręgow y
Kołomyja. 14 maia 1929. 1774

I T. 56/31. Edykt. Leiser Daw id Gelb. 
rei. m ojżesz., syn  W olfa i Chaji z F riesów . 
urodzony w  toku 1866, w  Jedliczu, pow iat 
Krosno, karczm arz w  D eszn icy , zabrany  
do niew oli przez Rosjan, jako jeniec c y ­
w ilny, zaginął Rosji w  roku 1915. Kro 
ma o nim w iadom ość, w inien o tern do­
nieść w sześć  m iesięcy od ogłoszen ia ,

Sąd O kręgow y
Jasło, dnia 11 kw ietnia 1933 . r. 1776

I. T. 71/31. Edykt. Jan W ojnarsfó. rei. 
rzym . katol.. syn Błażeja i W alentyny  
z G azdów, urodzony dnia 30 styczn ia  1890 
r. w  S trzeszyn ie , pow . Gorlice, wyropntk, 
zagin ął w A m eryce około roku 1912. Kto 
ma o nim w iadom ość w inien o tern dopieść  
tut. Sądow i w  przeciągu roku od o g ło sze ­
nia.

Sąd O kręgow y.
Jasło, dnia 15 kw ietnia 1933 r. 1777

T. 345/30. J m  Loza. urodzony 1857. Ewa  
Lorą |864. A leksy l> ’za 1883. Ksenia Loza 
1894, Katarzyna Loza? 1909. F.udokcja Loza 
1909. w szy scy  urodzeni w Zainku, przy­
m usow o ew akuow ani do Rosji, tam za g i­
nęli. Celem  uznania jeb za zm arłych w zy ’- 
w a się. aby do pół roku od dnia ogłoszenia  
udzielono w iadom ości o nich Sadow i.

Sad O kręgow y  
L w ów . 23 styCziiia 1931. 1779

o g ł o s z e n ia  p r y w a t n e

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
Akcjonarjuszów Fabryki Konserw Zygmunta 

Ruckera, S . A. w e  L w ow ie
odbędzie się d:iia 31 maja 1933, o godz. 12 
w  lokalu. Spółki przy ul. Ż ółkiew skiej 17.3.

Porządek dzienny: 1. W ybór przew odni­
czącego . 2. O dczytanie i zatw ierdzenie pro 
tukolu ostatn iego Zgrom adzenia. 3. Spraw o  
zdanie Zarządu i zam kniecie rachunków za 
rok 1932. 4. Spraw ozdanie R ady Nadzorczej 
i udzielenie absolutorium Zarządowi. 5. 
P o w zięc ie  uchwały co do pokrycia straty. 
6. P o w zięc ie  uchw ały co do zm iany § 7. 
statutu przez zredukowanie kapitału a k cji  
uego ze zł. 1,185.000 pa zl. 708.000. 7. W y ­
bór uzupełniający i zatw ierdzenie kooptacji 
członków  Rady Nadzorczej. 8. W nioski i 
interpelacje.

U w aga: Akcjonariusze, którzy pragną
w ziąć udział w  Zgromadzeniu -winni z ło ­
ży ć  w  kasie Spółki na 7 dni przed Zgro­
m adzeniem  akcje lub pośw iadczenia banku. 
W nioski akcjonariuszy m usza być nadesła­
ne Sp ółce  na piśmie 14 dni przed Zgrom a­
dzeniem . 1784

OGŁOSZENIE.

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW  
t KASY LUDOW EJ. SPÓŁKI Z OGR. ODP. 

W NAROLU M. 
odbędzie się  dnia 2 czerw ca 1933 r. o godz. 
2-gie.i popoł. w  lokalu spóldz. z następują­

cym  porządkiem  dziennym :
1) Zagajenie i w ybór Przewodniczącego. 

2) O dczytanie protokołu z ostatn. Zgroma­
dzenia. 3) Spraw ozdanie Zarządu i Radv 
Nadz. z czyn ności Spółdz. za rok 1932, za­
tw ierdzenie bilansu oraz rachunku strat i 
zy sk ó w  i udzielenie, absolutorium tym że. 
4) W ybór 1 członka Zarządu. 5. Zmiana 
§ 17, 19 i 30 statutu. 6) W nioski. 1773

Zarząd.

ZAGUBIONE DOKUMENTY.

HELENA SCHIFFMANÓWNA unieważnia 
Śwjadectwo dojrzałość, pryw. seminarjum 
Zofji Strzałkowskiej. 1744

U d o o  wiedziałby redaktor: Julian Bernadlak. Z drukarni „Słow a Polskiego'*, L w ów  ul. Zlmorowlcza 18.


